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Nowe- niebezpieczeństw, 


Kraków, 5 lipca. | 


Zajęci pomyślnem dia nas załatwieniem gra- 


T nicy zachodniej, zamalo zwracamy uwagi na to, 


to się do nas zbliża »ex orientes, skąd — 
wbrew maksymie — tak rzadko do Polski zbli- 
żało się dobroczynne światło. Dopiero odkąd 
wypłynęło nazwisko Kołczaka, jako do- 
mniemanego restauratora liosyi, zaniepokoiła 
się jedna część opinii publicznej samą możliwo- 
ścią powstania na nowo w sąsiedztwie wielkie- 
go państwa »słowiańskiego«, gdy druga część! 
powitała tę możliwość z niekłamanem zadowo: 
leniem. 

Jak dotąd, jest cały »admirałe Kołczak wię- 
cej »latającym Hollendreme, i to bardzo niedo- 
browolnie latającym.: niż silną, militarnie obli- 
czalną indywidnalnością. Już tosamo nakazuje 


. 

Inna — podług Przeglądu Dyplomatyczne-; do odbudowy wielkiej Republiki rosy j- 
go — broszura (»Considerations sur le frontie- skiej w fedoracyi słowiańskiej, to 
res orientales de la Pologne et de la paix en nie będzis ona bezużyteczaą«., Więc federacya 
Kuropc=) podaje iście rosyjską statystykę kre- słowiańska pod Rosyą, nio przestala się dotąd 
sów wschodnich Polski i wysnuwa stąd między, błąkać po głowach niektórych polityków pary- 
innemi następująca wnioski: Jest rzeczą oczy-,skich. Gra u zapewne rolę troska 0,łos nicod 
wist}, żo ziemie białoruskie i mało. /zyskanych miliardów, zarówno jak troska o sil- 
ruskie powinny być połączone z ią twierdzę na Wschodzie. Z materyałów, do- 
Rośsyą. Aspiracya Białorusinów i Małorusi- tąd przytoczonych, wynika jednak, iż rzeczą 
nów nie będą mogły być lepiej zrealizowane w naszych przedstawicieli w Paryżu powinno być 
ramach państwa polskiego, niż rosyjskiego. Ta- nis kokietowanie z Kołezakowcami, lecz oświe- 
kiesamo rozumowanie należy zastosować da camie publiczności francuskiej, iż »Wicika Ro- 
Galicyi Wsohodniej, gdzie Polacy sa- sya« miałaby tyle pretensyj do Europy, która | 
mi uznają większość 58 procent Rusinów prze: ;zagrodzil: jej drogę do Polski i nad Bosfor i in- 
ciw 89 proc. Polaków. Naród litewski, którego nych zdobyczy, iż przy pierwszej sposobności 
klasy wyższe są już spolonizowane, zyskuje połączy się raczej z również niezadowolonymi 
znacznie poważniej, że straci własną indywi-  Niemeami, Niemniej chętnie uczyni to Rosya ko 
dualność w unii z Polską, niż z Rosyą, która munistyczna, która ewentualnie. po przejściu 
podczas stuletniego panowania nie zrusyfiko- grozy obecnej okupacyi i blokady, znajdzie w 
wała mas litewskich. d i | berlinie posłuch widoezniejszy w skutkach, niż 
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nicznych, p. Skrzyński, referował traktat, dol szycko-bogumińską. To rozwiązanie jest tym: 
tyczący mniejszości narodowych, który na żą-| Czasowe i nie usunęlo niebezpieczeństwa. i 
danie państw ententy podpisany ma być przez Dopóki Węgrami rządzą bolszewicy. nie m6- 
rząd Rzeczypospolitej polskiej. ina mówić o pokoju w tej części Europy. Je- 
Traktat ten nakłada, jak się okazuje, bardzo! żeli teraz Węgrom damy dwa do trzech miesięcy 
uciążliwe klauzuie na państwo potskie w sio- Czasu, to umożłiwimy im ponowną ofenzy wę. 
sunku do żydów, dając iin nie tylko równo-| 0 ile wiem, to w Budapeszcie i jeszcze na 
uprawnienie, lecz znaczne przywileje. To też w| innym punkcie rząd koncentruje armię, która 
komisy! przyjęto traktat bardzo krytycznie. —! może ruszyć na Wiedeń i zająć te bezbronne 
Równouprawnienie dla mniejszości narodowych| miasto. Z Wiednia mogłaby armia madziatską 
uznano za naturalne, przeciw przywilejem po-| ruszyć znowu na Preszburg. Ale teraz Czesi 8ą 
czyniono zastrzeżenia, przyczem uznano za po-| już przygotowani. 
żąkiane zwrócenie uwagi, iż klavzule, dotyczą- - 
ca mniejszości narodowych winny obowiązy- 
wać nie wyłącznie Polskę, lecz wszystkie pań- 
stwa, należące do Ligi narodów. Wybrano sub- 
komisyę, która opracuje odpowiednie wnioski 
i pmzedstawt je na plenum Sejmu podczas obrad 
CE w sprawie muiejszości narodo- 
wych. 


Sprawa traktatu z Austryą. 


Genewa, 5 lipca. W obradach nad traktatem 
pokojowym z Austryą wyłoniły się nowe trud" 
ności z powodu kwestyi wojskowej.” Wpły wo- 


utrzymywała żadnej armii. Ozuwanie nad pe 


we czynniki domagają sie, ażeby Austrya nie * 


zachowywać się wobec niego z ostrożnością. =| W jatki te z propagandystycznej publicysty- 
Wszak Polska nie może być Sentą, zbawiającą [ķi Kotów i Makłalkować = caro 
tego romantycznego bohatera, skoro nie CZYNI | paryżu Kołczaka, chyba wysiare | 
tego Francyaą, gdzie część społeczeństwa jest Rosadianć or kak y Ti gd śród 
bardzo zainteresowana we wskrzeszeniu Rosyi, c s. N od p m = - pa Maed 
ani Ameryka, która chętnieby widziała powstaly ATW yin wp 
nie mocarstwa, mogącego z czasem być sprzy. | K 

mierzeńcem przeciw wspólnemu  jutrzejszemu 
nioprzyjacieiowi: Japonii. Co do Anglii, ta z 


ki. > è A szych niż Ural. Bardziej niepokojącem jest, iż 
pewnością nio ma powodu wskczeszać kon-!,„ z POCO AE 


ramarz zapowiada 200.000 armię ku pomocy ;Przed 
ołezakowi, można conajwyżej zapytać, dla jšžnem, widma Rosvi ofńrestaurowanej. wielkiej. 
Cago nia zjawiła się ona u stóp Karpat, bliż- iuperynistycznej, Fraeya przy odpowiedniej 


dotąd. 

Nie »Ex owiento luxe do Polski nigdy nie 
nadchodziło, a i obecnie nie dobrego nie zapo- 
wiada. Zamykająo naszą granicę szczelnie przed 
belszewizmem, nie powinriśmy zamykać oczu 
niebezpieczeństwem, niemniej powa- 


propagandzie zrozumią.. nasze stanowisko, je- 


organ p. Clemenceau, *l'liomme librec, po ze #zeze lepiej Anglia, z która nasze interesa na 


, a> B.-4 > KATEN -l 4 A - - PER a "16.4. 3 E 
migs P oto me PZ: potęgi, a, mam „szłotygodniowej debacie w Izbie francuskiej Wschodzie i nad Bałtykiem o tyle są zgodne, 
f NSTANLYNOPOMI 1 Armenu, W EEISYL nad polityką Francyi wobec Rosyi, pisał: »Jeże. że nie dopuszczają wznowienia ckspanzyi rosyj- 


1 nad Bałlykiem. Ostrożność ta musi się prze-| 
tnienić w najwyższą nieufność, skoro przyjrzy | 
my się nietylko strategii, ale i polityce nowego 
zubawcy Rosyi. Dzienniki przyniosły kilkakro- 
tnie wynurzenia Kołczaka na temat stosunków 
polsko-rosyjskich, z którychby wynikało, że E 
gtoi on na stanowisku gabinetu Lwowa-Miluko- SE REP MA 
wa, dającego Polsce państwowość własną, ale AT 
pod względem polityki zagranicznej i wojsko. LOYI George 0 traktacie pokoj szym 
wości w łączności z kosyą. Doniesienia podobne! Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw.) »Telegr. 
są jednak niepewne i przypuszczamy raczej, ża Consp.< donosi z Londynu: m ZAGARÓA 
Kołczak, który umiał kiłka dni temu wydać Lloyd George wygłosił w Izbie niższej dkuż- 
bardzo zręczną proklamacyę do żydów, potrafi szą mowę polityczną, w której wykazuje, że 
podyktować jeszcze piękniejsze słowa pod a-| traktat pokojowy z Niemcami nie krzy wdzi w 
dresem Polaków. Pewniejsze wskazówki daje! Żadnym ustępie narodu niemieckiego. lloyd 
wybór osobistości, mających Kołezaka repre-| George zapowiedział, że były cesarz niemiecki 
gentować nieoficyalnie wobec Kongresu pary- | Stanie wkrótce jako uchodźca przed trybunałem 
ekiego. Sazonow, Makłakow — wszak nazwiska! karnym. Lloyd George omówił też losy Polski 
te sa nrovramami.. A najpewniejszą wskazów- i wykazał. że Polska była przez «ulgę a- 
ką są natchnione przez tych dyplomatów ob- farą rosyjsko-austryadkiego autokraty ót, — 
wieszezenia rosyjskie i francuskie. į Przy pomocy koalicyi powstaje obecnie Polska 
Rosyjskie Biuro kongresowe w Paryżu pu- jako wielkie i potężne państwo. W końcowym 
blikuje cały szereg broszur, memoryałów, Ustąpie swego  pizemówienia bronił Lloyd 
odezw, z niemniejszą, a może i większą gorliwo-, George stanowiska koalicyi w sprawie czasowe- 


ili polityka, którą akceptowała Izba, doprowadzi skiej. 


dpisaniu traktalu 


Podpisali: Fritz Albold, Emil Brawa, Hein- 
rich Upatein, Oskar Bablau, Obto Pavel, G. Oc'- 
sner, Azlte. 

F Podpisanie doklaracyi, złożonej ustnie, na- 
Stąq ilo na moje żądanie. Po podpisaniu oświad- 
czyłem delągacyi, że wypełnię ich prośby eo do 
zaprzestania  imiermowań oraz rozpatrzenia 
przychylnego list już imternowanych. Prócz 
tego obiecalem ogłosić jeszcze raz krótki ter- 
min, w którym ludności umożliwi się oddanie 
broni bez narażenia się na odpowiedzialność 
nejłoweą, Obietmica powgeńe zrobilom w psze 


Siły Polski, Rumunii, Czech, Jagostawii 
o czasie pokoju. 


Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw.) »Wien. Alig. 
Ztg.« donosi z Bukaresztu: 

tumuńskie biuro prasowe przynosi wiado- 
mość, że rząd numuński otrzymał z Paryża z4* 
wiadomienie, iż Rumunia utrzymywać będzie 
niogła podczas pokoju armię w iiczbie 50 ty- 
sięcy żołnierza, Polska armię 80-tysięczną, pań- 
stwo czesko-słowackie 50-tysięczną i Jugosla- 
wia 40-tysięczną. 


se s 
Nowe irójprzymierze. 

Traktat sojuszowy, pomiędzy Francyą. An- 
glią i Ameryką — jak już w krótkości donio- 
sły telegramy, — jest warunkowym co do po- 
mocy, której mają udzielić Franeyi Stany Zie” 
dnoczone i Anglia na wypadelc akcyi zaczópnej 
ze sirony Niemiec. Mianowicie >CaSus foederis< 
zachodzi wtedy, jeżełiby Niemcy miały naru- 
szyć neutraliość lewego brzegu Renu. Posta- 
nowienie traktatu orzeka, że gdyby neutraliza- 
cya lewego brzegu Renu tudzież prawobrzeżnej 
strefy nie wystarczała, ażeby zapownić Francyi 
bezpośrednią ochronę. w takim razie Ameryka 
zobowiązuje się, zaś Anglia godzi się, ażeby po- 
świeszyć Iramcyi » pomocą, o Ñe nastąpi nic- 
ti wawiędjiwiony napad niemiecki. Na żądanie 


konaniu, że i ze strony niemieckiej na frontachi jednego z kontrahentów Rada Ligi narodów 


będą zachowane warumki pokojowe. Tymcza-| 


som wezoraj i dzisiaj w nocy Niemcy na całym 


froncie pólnocnym atakowali nasze wojska ar-! 


tyleryą, piechotą a nawet trującymi gazami, 


może większością głosów uchwalić uniewaźnie- 
nie tego traktatu, jeżeli ów kontrahent sądzi. 
że Liga narodów może własnemi siłami i środ- 
kami zapewnić Francyi ochronę. Angielskie do- 


rządkiem i spokojem publieznym objęlaby żan- 
darmerya i policya. Z tego powodu wyznacz» 
ne na sobotę o godz. 2 po południu wręczenie 
reszty postanowień traktabu zostanie ponownię 
odroczone. 


Rozmiczenie rad żołniersk, w Wiedutu 


Wiedeń, 5 lipca. »Extra-Blattx donosi: Na 
mocy rozoprządzenia ministra wojny wszystkie 
rady żołnierskie, które nie wyszły z łona obros 
ny ludowej, zostały rozwiązane i zmuszone do 
zaprzestania swojej działalności. Pomiędzy nie- 
mi znalazła się także osławiona rada komunie 
styczna marynarzy. 


Nowa klęski bolszewików. 
Paryż, 5 lipca (PAT). Z Omska donoszą, że, 


w pobliżu Kurska toczą się zacięte wałki z bolš 
szewikami. Dezorganizacya band bolszewickich 
południowej Rosyi uwydatnia się coraz bar- 
dziej. Kozacy pędzą przed sobą bolszewików, 
zadając im olbrzymie straty. Kozacy kubańscy 
walezą z bołszewikami pod Zborowem. 


Zmiana taktyki u bolszewików. 


Wiedeń, 5 "lipca (Telef. pryw.)  »Aeht-Uht 
Błatte donosi, że kongres komunistów, wyzna- 
czony na dzień 6 bm., będzie miał nader wiel 
kie znaczenie polityczne. Większość komuni- 
stów oświadczy się bowiem obecnie za porzu- 
ceniem taktyki zamachów i za rozpoczęciem 
spokojnej pracy celem zorganizowania proleta- 
ryabu do walki z kapitalizmem. Kongres usta- 
lié ma też ten kierunek umiarkowany. 


ścią, niż reprezentacye innych narodów. Bro- 
szura »Qualqnues considerations sur la question 
de la Grands Pologne et des Cotes de la lialti- 
quce wywodzi w sposób niedelikatny wobec 
Anglii — z powodu, że od niej autorzy najmniej 
mogą się spodziewać — iż prawo narodów do 
samookreślenia się nia zawiera w sobie dosta- 
tecznej racyi do proklamowania ich niepodiegło 
ści, jak nic upoważniło do tego Irlandyi, Egip- 
tu, Indyj. Co do Finlandyi, to tylko jej żądanie 
mtrzymania jej praw politycznych i konstytucyi 
jest uprawnione. Zresztą ani co do niej, tem 
mniej co do innych prowincyj nadbałtyckich 
»Rosya nie może odstąpić od żądania utrzyma- 
nia jednolitej polityki zagranicznej dla całego 
terytoryum swego, mająe na uwadze konie- 
czność przeszkodzenia temu. aby kresy mogły 
zawierać sojusze wujenne przeciwko niej, jak 
również nie może wyżbyć się prawa posiadania 
na kresach swoich fortece strategicznych, kolei i 
garnizonów:. Wynika stąd także, że nie mo- 
że i nie powinna powstać wielka 
Polska. Bylaby ona... nową Austryą. Dotąd 
Polacy nie złożyli dowodu, iż zdołają stworzyć 
państwo mocne i poważną siłę militarną. Euro- 
pa zaš potrzehuje takiego państwa — przeciw- 
ko Niemcom. Tylko wielka Rosya niem 
byćpotrafi 
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K. BARTOSZEWICZ. | 


1 lipca 1569 r. | 


W dniu 1 lipca b. r, święciliśmy trzechsetną i 
piećdziesiątą rocznice zaprzysiężgnia wieko- 
pomnej Unii Lubelskiej. 


czesuych dyaryuszach, któro wzajemnie się 
uzupełniają. Na ieh też podstawie przedstawimy 
dzieje dnia 1 lipca 1569 roku. 

Akt przysięgi miał odbyć się we czwartek! 
58 czerwea, nazajutrz Po Św. Piotrze i Pawle. 
Zgromadziii się więc w izbie posłowie, czeka- 
jąc na ostateczną redakcyę Trzywilejów. nad 
która pracował król z senatorami polskimi i pa- 
nami litewskimi. Ale »iź sprawa nic mogła się 


go wykluczenia Niemiec ze Związku narodów. 


Niemcy wobec Polaków. 


»Kuryer Poznańskie donosi: 

Generał Dowbór-Muśnieki nadsyła nam na- 
stępucjące pismo: 

Dnia 30 czerwca o godz. 10 wieczorem zjawi- 
ła się u mnie delegacya miejscowej niemieckiej 
ludności, złożona z 7 członków, i oddała do 
moich rąk oświadczenie lojalności wzglądem 
państwa polskiego w języku francuskim nastę- 
pującej treści w tłómaczeniu: 

»Wasza Kkscelencyo! Dziękujemy w imieniu 
wszystkich Niemców, zamieszkałych na obsza- 
rze, będącym pod kierowniejwem Waszej 
Ekscelencyi, za to, że Pan wziął nas pod swoją 
opiekę. Prosimy Pana przyjąć następujące za- 
pewnienic: 

»Przez podpisanie traktatu pokojowego my, 
miejscowi Niemcy, uznajemy się za polskich 
obywateli. Zapewniamy Pana, że będziomy: lo- 
jainymi obywateiami państwa polskiego i że 
nie popełnimy niczego, coby mogło szkodzić 
bezpieczeństwu państwa. Prosimy: jak najprę- 
dzej wstrzymać internowanie i rozpatrzeć przy- 
chylnie te wypadki internowania, iktóra już 
się stały, żeby zadecydować, czy muszą być 
nadal podtrzymane. 


Wobec tego uważam się za uprawnicnego 
wstrzymać wykonanie danyen obiefnic«. 


j am pe awy Ernamo tr awi 
kiomo pom isy przew Grand wi, 
Poznań, 5 lipca (PAT). Obywatele polscy na- 
rodowości niemieckiej wydali następującą ode- 
zwę, która ma być wysłana do polskiego mini- 
sterstwa Spraw zagranicznych. Podpisani nie- 
mieccy obywatel oznmaniaroświadczają niaiej-| 
szem, że potępiają najostrzej sposób walkł 
wojsk niemieckich, stanowiących naruszenie 
traktatu pokojowego. Sa oni zdania, że bez- 
myślne zaczepki Grenzschutzu przeprowadzane 
są wibrew woli i nakazom rządu niemieckiego. 
Po podpisaniu pokoju przez rząd niemiecki 
stoimy na stanowisku faktów dokonanych, u- 
znajemy rząsł polski i przyrzekamy, że powstałe 
dla nas wskutek tego zobowiązania pełnić bę- 
dziemy z całą sumiennością. 

Odezwa złożona została do podpisu w reda- 
kicyi »Posener Neveste Nachrichten«. Redakcya 
wzywa delegatów z prowincyi, aby odezwę 
podpisywali do 8 bm. 


mażejsześi nuredowe w Polsce. 


Warszawa, 5 lipca. W komisyi sejmowej do 
spraw zagranicznych wiceminister spraw zagra- 


minia nie są objęte tym traktatem, chyba że 
ich parlamenty osebną uchwałą zgodzą się naj 
przystąpienie do traktatu. 


asi te ae La rnalsece tat 
Wasi woher siis fanis-ngiosip ios, 

Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw.) »Der Abende 
donosi z Paryża: 

Delegacya włoska w Paryżu wyraziła nieza- 
dowołenie z powodu sojuszu, zawartego między 
Trancyą z jednej strony, a Anglią i Ameryką z 
drugiej strony. Politycy włoscy, przebywający 
w Paryżu, oświadczają, że Włosi zmuszeni bę- 
dą wobec tego do zawarcia również sojuszu z 
innemi państwami Europy. 


Pochód Węgrów na Wiedeń: 


Amsierdam, 5 lipca. »Algemeen Handels- 
blad< przynosi następujące wiadomości, które 
korespondent jego otrzymał od komendanta 
wojsk czeskich generała. Mittełhausera: 

Po długich rokowaniach Madziarzy ustąpili 
z Preszburga, natomiast Koszyce jeszcze nie są 
opróżnione. Madziarzy widocznie % trudnością 
wyrzekną się Koszyc, gdyż miasto to zapewnia- 
ło im połączenie z Polską i pośrednio z bolsze- 
wikami rosyjskimi. Caodzi im także o kolej ko- 


Pemoc Angtii dia Denikina. 


Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw.) »Wien. Allg. 
Ztg.« donosi z Budapesztu: 

dosyjski komisarz ludowy dla spraw zagra: 
nicznych Oziczerin wysłał do Beli Kuna tele 
gram iskrowy następującej treści: »Anglia prze- 
słała do Noworosyjska uzbrojenia wojskowcege 
dla 100 tysięcy Żołnierzy, 350 armat, w tej ii- 
czbie 150 ciężkich, 150 tanków, znaczną liczbę 
samolotów i ogromny zapas amunieyi. Do Wia- 
dywostoku wysłali Anglicy 60 armat. Churcehik 
oświadczył wyraźnie w swojej mowie z 22 maja, 
że pomoc Anglii w materyale wojennym umos, 
żliwi Denikinowi zwycięstwo «, 


d " 3 s -ą j 

Band nu widowni politycznej. 

Paryż, 5 lipca. Briand utorowal drogę do po 
jednania się z radykalnymi socyalistami. Ten” 
krok Brianda uchodzi za wielee doniosły. Nie 
ulega wątpliwości, że do przyszłego gabinetu, 
po ustąpieniu obecnego, będą należeć liczni so: 
cyaliścŁ Panuje ogólne przekonanie, że Cle- 
menceau dobrowolnie ustąpi, Wszyscy liczą się 
z tychłym jego upadkiem. 

e | OZ 


ronne ordinc suo, począwszy od arcybisku- gacemu, iż odtąd i na potomne czasy a 
pa Gnieźnieńskiego (prymas Jakób Uehański) wszystkie sprawy tej unii albo ziednoczenia 
naprzód, potem i litewskie rady, potem posło- naszego  spólnego (28  wszystkiemi 
wie ziemscy koronni po województwach, tak'i wszystkimi obywatelami w. ks, Litewskiego 
potem posłowie litewscy ziemscy, bo naprzód jako jest w tych listach (lisezich) a spisach na- 
panowie duchowni polscy przysięgali, potem szych szerzej, opisano, Skutecznie i dostatecz- 
świeccy, między któremi radami koronnemi nio z potomstwem mojem dzierżeć to i wyneł- 
przysięgaly już rady podlaskie, wotyńskie i ki-|nić... bedę... i zawżdy tego przestrzegać i z po- 


i „. jowskie jak zi 1) Lilwi To: twe rem ba a dz ó 
Opis togo aktu posiadamy w dwócli współ. j1WS! ie jako członki koronne *) Litwie... (Ko: tomstwóm, swem będę, aby ten nasz spólny 


jal). Arcybiskup Uchański z biskupami przy: związek moenie i nienaruszenie na wieki trwał 
jsięgał klęcząc »na Ewangelig św. Jana we; Tak mi Panie Boże racz pomódz, w Trójcy je- 


mszale napisauą, położywszy dwa palce«. Żejdyny i Jego świętą ewangelią «, 

świeckich człorkków senatu »po ośmiu naraz! Z Litwinów każdy przysiągł »najjaś. pa- 

klekało, aż się obeszii wszyscy dygnitarze. Na- |nu Zygmuntowi Augustowi, z Bożej łaski kró- 

ostatek przysięgł pan kanclerz (Walenty Dem- lowi polskiemu, wielkiemu księciu litewskie- 

biński), ksiadz podkanclarzv (Fran. Krasiński) mu. ruskiemu, pruskiemue i t. d. oraz stemu 

i panowie marszałkowies. /Dział.). mierozdzielnemu ciału Korony 
>Był ten akt z wielkim płaczem se- p olskiej, że nie będzie miał innego króla, 


stany „przysięgi. Król go »hamowałe, aby nie wpro- 


2a łaską Bożą, skończyłoc. Przyczynił się do tej 
prośby Uchański, zatom król zabrał głos dzięku- 
jąc Bogu i obiceując »wszystiko według po: 


królewskiego, przy którym »król stał zy 
(perturbationem winności swej uczynić i potwierdzićc. (Działy. 


czapkę z wielkiem nahożeństweme, odmówił 


wądzał zamieszania 
actus). Przysiągł wreszcie, ale opuścił »Paną 
Boga w Trójcy jedynego. Z tego samego po- 
wodu uchylili sie od przysięgi i wyszli z izby 
dwaj Mazowszanie: Żoliński (Zaliński) i Bro- 
skowski. Złożyli prrysięgę dopiere nazajutrz, 
kiedy król w porozumieniu z senatem, zagroził 
im nsunięciem z izby. (Koj.). 

Byłoi drugie nieporozumienie. Litwini chcie- 
li, aby posłowie inflaneccy przysięgali razem 
z nimi, czemu sprzeciwili się panowie polscy, po- 
nieważ Inflanty, jako wspólna własność Koro 
ny i Litwy. powinny osobno przysiegać. Spra- 
wę tę odiożono »do innego cząsu, A przysięgi 
się odprawowali aż do 20 godziny (do godz. 8 


»Król jegomośc wstał z stołka i szedł proste 
do konia, bo mu dzierżano koni pogotowiu. — 
W tenżo czas, gdy jechał do kosciola, był wiel- 
ki deszez. niezmierny. I jechali do kościoła, de 
miasta, świętego Stanisława. Panu Bogu dzię: 
kował z nabcżeństwem >cum senatu et 
nuntiis polonieis et cum magna 
ircquentia hominume, Tam Panu 
Bogu swemu w Trójcy jedynemu z wieikiem na- 
bożeństwem płaczem dziękował, chwałę da- 
wał, »Te Deum laudamuse spiewać'i ka 
zał i sam śpiewał Odprawiwszy nabożeństwo 
jechał na zamek. Tak się ten dzień dokończyłe. 
(Koj. i Dział). 


natu polskiego i z dziękowaniem Panu Bogu, | ekrom króla jegomości Zygmunta, Augusta i Je- 


wieczorem «). 


'odprawicz w ten dzień« przeto król polecił za- 
wiadomić posłów, »iż już na wszystko panowie 
litewscy zwolili, i aby jutro panowie posłowie 
byli gotowi do przysiegi i pieczęcie mieli. 12 
już się wszystko stanie«. (Dyaryusz wyd. Ko- 
ialowicza). 

1 lipca zaczął się »poswarkiem między posła: 
mi wielkopolskimi a małopolskimi o pierwszeń- 
stwo podpisów na przywileju<. Udano się z tem 
spa górt< do króla, który rzecz załagodził. 
U króla też czytano =przywileje wspólne, które 
między sobą napisali z obu stron jedaakiemi 
słowy, tvlko każdego listu praesentes (obec- 
nych) odmienilie, to jest na »liście« litewskim 
byli wymienieni Litwini. na »liście< polskim, 


Po wykonaniu przysięgi, prymas Uchański 
dziękował królowi »a to, że za jego łaską i sta 
raniem »Pan Bóg do tego końca ten akt, z da- 
wna pożądliwy przodkom naszym, 
powrócić raczył. Przemówił również do panów 
litewskich »z winszowaniem wszego dobrego, w 
tej zgodzie, a jedności, nie wątpiąc nie w tem, 
iż na tę powinność swą zawźdy pamiętać będą«. 
Odpowiadał na to starosta żmudzki Chodkie 
wicz, również jeden z wielmożów niechętnych 
misyi. Zgodziwszy się jednak na nią, mówił, e 


‚że tego dać doczekał, aż też kanclerz koronny, |go Kr. M. potomków, królów polskich, wolnie 
[który wydawał rotam’ juramenti se-lą spólnie obranych«, że »będzie według możno- 
| koronnym, nie mógł przed płaczem šei życzliwy i pomocny do wszego dobrego...« 
ye olki TA ai kartę bu aż marszałek wW dodatkowej rocie obiecywali Litwini, »że u- 
wi «am Firlej) dokonał (dokończył); a po- dzielonych sobie tajemnie przez króla lub przez 
tem, utuliwszy się pan kanclerz wydawał rotę rady koronne nikomu nie objawiąe, a gdyby 
(panom radom jako i posłom polskime. Litwie dowiedzieli się o czem szkodliwem« królowi. 
wydawał rotę podkanelerzy litewski Eustachy , koronie i rzeczypospolitej wspólneje to nietyl- 
| Wołłowiez, jeden z tych wielmożów, co najdlu= | jo o tem przestrzegą, ale »aby to się nie stało, 
żej unii się opierali. 3 zapobiegać będą; wszystko czyniąc wiernie po- 
Rota przysięgi brzmiała: słusznie i pilnie tak jak na wiernego i dobre- 
»Ja.... przysięgam Panu Bogu wszechmo-' go poddanego należy«. 
a | Podczas  nrzysięgania województw zaszła 
1) Podlasie, Wołyń i Kijowszczyzna, na żądanie  »kontrowersfa«. Mikolaj Siennieki podkomo- 


Ze wspomnianych >przywilejów doszedł nas 
tylko przywilej polski, podpisany przez »radę 
duchowną, jak i świecką i posłów -ziemskich 
Korony Polskiej<, 

Oznajmiali oni »tym to listeme., iż mając 
ustawicznie przed oczyma powinność naszą 
przeciw ojczyźnie swej sławnej Koronie Pol 
skiej, którejśmy wszystką poczciwość, ozdobę, 
pożytek pospolity, a najwięcej umoenienie od 
niebezpieczeństwa tak wewnętrznego, 
wnętrznego opatrzećgpowinni... bacząc też na 
chwalebny związek I społeczność przez przod- 


nie list, nie pergamin, nie pieczęci, ale cnota, alki z obywatelami W, Ks, litewskiego uezymio- 
chuć ieh i miłość powinna do tego je zawżdy|nią i listy, przysięgami, pieczęciami, czeiam, 
wieść będzie, jakoż zawżdy wiodła, aby w tomy obojci strony umocuioną, stateeznościę obojoł 


jak ze 


Polacy. (Dyaryusz wyd. Działyńskiego). ich przedstawicieli, jako własność swoją, wcielił rzy ehelmski, będąc socyiuanem, nie chciał |jStatecznie i na wieki trwslis. Doigezyl do tego|strony dzierżawą, lecz potym niejako zatrud: | 
Gdy te przywileje przeczytano, przystąpiono | Zygmunt August do Korony bez względu na Kpł! gy »ani Trójcy, ani temu Bogu, które- |prośbę, aby król »auctoritate sua re-|nioną »(zepsutą) — prosili zawszo take ŁYyg-) 
do złożenia przysięgi. »Przysięgały rady „ko-'dY Z Litwą. go nie wyznawame. Więc gdy stanął u stołulgi a« potwiordził to »eosiękolwiek postanowiła ij munta l, jak Zygmunta Augusta, aby >CO Sic £ 
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Nasza akeya wojenna w Galicyi 
wschedniej, 

Podjęta na nowo akcya wojenna w Galicyi 
wschodniej, z każdym dniem przybiera coraz 
pomyślniejszy obrót. Rozwija się ona tym ra- 
zem może nawet nie tak szybko i efektownie, 
jak poprzednio, lecz za to systematycznie i 
gruntownie według starannie obmyślanego i 
przygotowanego planu. Pamiętać bowiem trze- 
ba, że poprzednia akcya, majowa i czerwcowa, 
dwie mia.a fazy: jedną, z góry przygotowaną 
i skutecznie przeprowadzoną, uwieńczoną zaś 
tzema głównymi sukcesami, a to, odsumięciem 
Taz na zawsze od Lwowa bezpośredniego nie- 
bezpieczeństwa, odzyskaniem Zagłębia Bory- 
sławskiego oraz osiągnięciem połączenia z ar- 
mią rumuńską; drugą zaś fazę działań więcej 
samorzutnych, zostającykh pod naciskiem 
pzynników natury moralnej i politycznej. Nad 
działaniami temi, ożywionemi jak najsziachet- 
niejszą tendencyą szybkiego niesienia pomocy 
uciśnionym współrodakom, zaciążyły już z góry 
tak niepomyślne okoliczności, jak rozkaz 
koalicyti, zakazujący dalszej akcyi przeciw 
Ukraińcom, oraz osłabienie sit przez przerzuce- 
nie wojsk na front zachodni dla ratowania pań- 
stwa, zagrożonego w owej chwili poważnie ze 
strony Niemców, gotujących się już do zdra- 
dzieckiego uderzenia. To też rezultat tej akeyi 
nie mógł wydać trwałych owoców. W chwilż, 
gdy wojska ukraińskie, zreorganizowawszy się 
pomiędzy Seretem a Zkruczem, zasiłone sukur- 
sem bolszewickim, pod nowem dowództwem 
petlurowskiego generała, atamana Grekowa. 
zerwały się w dwóch grupach, na Tarnopol i 


na Buczacz, do działania ofenzywnego, oddzia- 


ły nasze, nie mogąc się utrzymać na zbyt wy- 
sumiętych i eksponowanych stanowiskach, mu- 
siały się cofnać do swej podstawy operacyjnej. 
Mechanicznie dokonał się tedy nawrót do tego 
położenia, na którem zatrzymała się pierwsza 
faza poprzedniej akcyi, przyczem jednak nie 
obyło się bez strat dotkliwych i tragicznych na- 
stąpstw. 
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uderzyli Wielkopolanic, operujący w tentrum|tHeya, pokrywający się częściowo z wnio- 
frontu, na południe od: Przemyślan, przełamali |skiem prof. Skoczylasa i p. Picka-Mi- 
front nieprzyjacielski na Gniłej Lipie, przeszli tęjrandoli o wprowadzonie państw o- 
rzekę, mdobyli Narajów i osiągnęli linię najwej cenzury tilmów, orz nauki po- 


wschód. od rzeki Narajówiki. Rozwijając dalej kazowej, op 


j na specyalnym doborze fil- 


swój atak, gen. Konarzewski dotarł da Złotej|rrów. do użytku szkolnego. +. I 


Lipy: i w dniu 30 czerwca grupa wielkopolska 
zająła Brzeżany. Ukraińey. opuścili miasto 
bez walki. Jak dalece nie spodziagwali kontr- 
ofenzywy: z naszej strony, świadczy o tem fakt, 
iż w Brzeżanach znaleziono wykwintnie urzą- 
dzoną i przygotowaną dla atamana Grekowa 
kwaterę, który miał tu właśnie przybyć, aby 
kierować ofenzywą na Przemyślany, Chodorow 
i Bóbrkę. | 
Z posuwaniem się ziwycięskiem grupy: śrokiko- 
wej szły równocześnie planowe ruchy, pod: do- 
wództwem gen. Jędrzejowiskiego na odcinku 
północnym, gdzie zaraz z początku odzyskano 
| Brody oraz południowym, gdzie od Stani- 
sławowa i Niżniowa rozpoczęła działanie tak 
w porę przybyła do Połski grupa gen. Żeligow- 
skiego; która przekroczywszy Dniestr, posuwa 
się naprzód. 
W tej chwili na całym froncie wojska nasze 
idą naprzód, jak świadczy komunikowane wozo- 
raj zajęcie Zborowa nad Strypą oraz Podhajec 
i Monasterzysk nad: Koropcem, a na północy 
Podkamienia. Armia naszą posuwa się nadzwy- 
ozaj systematycznie i dokładnie, bez pośpie- 
chu i lekceważenia przeciwnika, który o ile w 
pewnych oddziałach, ezczególnie bolszewickich, 
, wykazuje nieład i zupełną dezorganizacyę, O 
i tyle znowu w innych grupach, szczególnie si- 
| czowo-ukraińskich, „uwydatnia wiele jeszcze 
sprawności, świadczącej o planowym odwro- 
leje. "To też kierujące polskie sfery wojskowa 
liczą się poważnie, że pomiędzy Sere- 
tem a Zbruczem nieprzyjaciel zechce raz 
jeszcze stawić poważniejszy opór. Ważną tutaj 
jąca od południa. W razie przyłączenia się do 
akeyi także Rumunów od strony Kołomyi i Za- 
leszczyk — co już nawet zapowiedział komu- 
nikat ukraiński — wojska ukraińsko-bolszewi- 
ckie znalazłyby się w przymusowem położeniu. 


Pożytecznym tedy był przyjazd Naczelnego| W tym wypadku naznaczona przez kierowni- 


Wodza do Lwowa, aby z jednej strony przez 
„bezpośrednie zetknięcie się ducha podnieść w 
żołnierzu, z drugiej zaś ster akicyj wojskowych 
silnie ująć i sprowadzić je do jedyncej* miary 
strategicznych względów, niezależnie od takich 
czy innych chwiłowych nastrojów. 

Energiczna interwencya ze strony Naczelne- 
go Wodza była tom potrzebniejsza, że eytua- 
cya stawala się coraz poważniejsza. Ukraińcy 
bowiem w niektórych prnktach już przekroczyli 
Złotą Lipą i po zajęciu Bursztyna i Rohaty- 
na dochodzili już do rzeki Świrza. Nie spodzie- 
wając się widocznie z naszej strony większe- 
go oporu, już nawet przygotowali się do ofen- 
zywy na Lwów, gromadząc pośpiesznie COTAZ 
większe siły. Na odcinku znowu północnym, w 
związku z ogólną sytuacyą, wojsko nasze opu- 
ściło Brody, cofając się na zachód. Nazajutrz 


Brody zajęli bolszewicy, do których, jak infor- 


ctwo wojskowe nowa linia strategiczna może 
nawet bez walk większych da się osiągnąć. 


Uchwały likwidacyjnego żjazdu 
T. ÑN. S. W. 


Dwudniowe obrady ostatniego Zjazdu T. N. 
S. W., które się skończyły onegdaj miały cha- 
‘takter ten sam co wszystkie tradycyjne obrady 
tegoż Towarzystwa. 

Były obrazem mie tyle woli, ile raczej uczuć, 
nauczycielstwa, były nie tyle wyrazem energii, 
ile manifestacyą nastroju zebranych, odbi- 
jały więc z konieczności silniej strony nega- 
tywme niź pozytywne duszy nauczycielstwa. 

Taki charvakier miały  przedewszystkiem 
wnioski prof. Gyarczanego zo Stanisła- 


muje korespondent - Kuryera Warsza wskiego «,| wowa, piętnującego m głębokiem rozgorycze- 
niu tych wszystkich, którzy pod presyą Ukraiń-|istciny aż po dni dzisiejsze, 


żydzi, po opuszczeniu miasta przez polskie od- 
działy, wyslali delegacyę z prośbą o zajęcie 
Brodów. Niebawem jednak przybyły także do 
Brodów oddziały ukraińskie i przyjacielsko 
przywitane przez bolszewików, zajęły miasto, 
podczas gdy bolszewicy cofnęli się z powrotem, 
do Radziwiłłowa. To wyraźne współdziałanie 
Ukraińców z bolszewikami, którzy, jak świad- 
czą niezbicie ostatnie partye jeńców, poważnie 
zasilili wojska ukraińskie, było z dmgiej stro- 
ny dla nas pomyślne. Odpowiedzalni kierownicy 
koalicyi zrozumieli, że dalsze hamowanie akeyi 
polskiej może katastrofalnie odbić się na roz- 
woju wypadków w razie opanowania Galicyl 
rschodniej przez bolszewików i połączenia się 
ich z komunistyczną republiką madziarską. 
Udziełone zezwolenie na dojście do Zbrucza 
oraz na użycie wojsk Hallera, z miejsca zmie- 
nia sytuacyę, do czego jeszcze przyłącza się 
fakt pewnego osłabienia się niebezpieczeństwa 
wojennego od strony niemieckiej. To też w porę 
dla wzmocnienia akcyi mogą teraz przybyć no- 
«e oddziały, zarówno z armii Hallera jak 
"Wielkopolski. Przybywa przedewszystkiem zna- 
na już zaszczytnie z poprzednich walk grupa 
wielkopolska gen. Konarzewskiego — i jej to 
właśnie przypadło w udziale rozpocząć nową 
akcyę pod osobistem kierownietwem komen- 
danta Piłsudskiego. W ubiegłą środę pierwsze 
oddziały wielkopolskie zaczęły pmzybywać do 
Bobrki, a juz w sobotę rano, dnia 28 czerwca, 
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tej społeczności (zjednoczenia) wykroczyło, W 
swą rezę wstawić raczylie, Za laską Boga i 
króla odbyły się w tym celu zjnzdy warszawski 
i parerowski (1565 i 1564), które stanowiły 
»wztępeke do naprawienia tej poczęści »naru. 
szonej unii«. Wreszcie zwołany został Sejm i 
zjazd do Lublina, na którym uznano, że »acz- 
kolwiek były stare spisy przyjacielstwa, sprzy- 
mierzeniac« wszakże »dla motniejszego spoja- 
nia i wzajemnej miłości braterskiej< trzeba 
unię ponowić. A więc zgodzono się, że »Króle- 
stwo Pelskie i W. Ks. Łitewskie jest jedno 
nieróżne i nierozdzielne ciało, a 
także nieróżna, ale jedna spólna 
Rzeczpospolita, która się z dwu państw 
inarodów w jedenludipaństwo znio- 
słaispoiła. A temu obojemu narodowi, aże- 
by już wiecznemi czasy jedna głowa, jeden pan 
i jeden król spólny rozkazował... spólnie obran, 
w Krakowie koronowan«. Dalej mówi przęwi- 


ców złożyli ślubowanie na wierność Zachodniej 
Ukrainie i grożącego rozpoczęciem ge- 
noralnego strajku w razie, gdyby 
wjakiej miejscowości QGalicyi 
wschodniej Komisya Rady Szkol 
nej krajowej t zw. rehabilitacyj- 
na składająca się ze starosty, najstarszego 
wiekiem dyrektora miejscowych szkół średnich 
i miejscowego inspektora dla szkół ludowych i 
wydziałowych jakiegoś osobnika po 
wyższej kategoryyi do służby za- 
wodowej dopuściła. 

Również jharakter demonstracyjny miał 
wniosek prof, Prószyńskiego ze Lwowa 
następującej treści: 

Zjazd T. N. $. W. nie rozstrzygając sprawy 
tworzenia generalnej delegatury w Małopolsce, 
wyraża przekonanie, że generalnemu delegato. 
wi absolutnie nie może podlegać szkolnictwo, 
żada natychmiastowego rozwią- 
zania Rady Szkolnej krajowej i 
rychłego ustanowienia dywakto- 
ryatu. Na czas przejściowy żąda T. N. S. W. 
stworzenia osobnego ciała fachowego rządzące- 
go szkolnictwem, nie mającego żadnej styczno- 
ści z administracyą. 

Zjazd żąda bezzwłocznego zaprzysiężenia 
wszystkich nauczycieli i nauczycielek szkół śre- 
dnichiuważazawysoceniezsszzzscal- 
ne, że ze względu na małoduszne 
forytowanie Rusinów i syoni 
stów państwo polskie nie zażąda- 
ło dotąd po ośmiu miesiącach po- 
rządkowania stosunków — przy 
sięgi służbowej od nauczyciel- 
stwa. 

Pod hasłem protestu wobec nowego rządu 
warsząwskiegu, a względnie ministerstwa dla 
handlu i przemysłu, które popiera rozwój pas- 
karstwa papierowego, powstał wniosek nastę 
pujący: 

»Ponieważ akcyx księgarzy-wydawców, oraz 
wydawców dzienników i czasopism przeciwko 
potwornej taryfie celncj na produkty papierni- 
czę, ksiązki i wytwory sztuki graficznej nie do- 
tyczy wyłącznie interesów zawodu księgarsko- 
wydawniczego. lecz leży w interesie całej kul- 
tury polskiej, a stan obecny podkopuje reorga- 
nizującą się szkołę polską przez wzmagającą się 
niesłychaną drożyznę książek, map it p., Zjazd 
T. N. S. W. ostrzega całe społeczeństwo przed 
skutkami tej bierności wobec toczącej się akeyi 


łej, że mają być wspólne sojimy, »>}10 0d era et|księgarey o zmniejszenie cła na papier. 


pacta mają być wspólnie zawierane, że bę- 
dzie jedna moneta, będą jedne cla, że obywate- 
łom obu państw w jedno złączonych, wolno bę- 
dzie wszędzie osiadać i nabywać dobra, że wre- 
szcia warują się wszelkie przywileje osób litew- 
skich«. 

Przywilej był »pisan i dan na tym Sejmie 
spólnym lubelskim pierwszego dnia miesiąca w 
lipcu r. p. 1569«. Pierwszy podpisał go Jakób 
Uchański, are. gnieźn. Między dalej podpisany“ 
mi znajdujemy ze strony polskiej nazwiska »no- 
wych Polakówe, a mianowicie takich przedsta 
micieli Rusi, jak: Konstanty Konsiantynowiez 
Xsiąże Ostrogskie kijowski (wojewoda), Ale- 


Zjazd popiara gorąco usiłowanie »Książnicy 
polskiej« T. N. W, około zniżenia cła i zwraca 
się do Rządu w Warszawie z gorąca prośbą, by 
dbał przedewszystkiem o podniesienie ogólnej 
kultury państwa choćby kosztem zmniejszenia 
zysku handlarzy. 

Na tle referatów prof. Kielskiego i Bykow- 
skiego powstał wniosek prof. Długopolskiego: 

Celem zatarcia przynajmniej częściowego, 
cech austryackich szkół średnich w b. Galicyi, 
a zarazem uwzględniając nowe potrzeby natury 
politycznej i ekonomicznej, w których zaczęł 
żyć naród polski, Zjazd uchwala: 
Wprowadzenie w miojsce języka niemieckiego 


ksander książę Czartoryski wołyński (w-da),|w klasie I szkoly średniej, języka francuskiego 


Roman książę 
A na samym koricu czytamy 
I miasta Krakowa rajce: *Woyciech, Sazon, 


Sanguszkowie bracławski itd.|w najbliższym roku szkolnym tam, 


gdzie jest! 
kilka zaklądówe. 
Wśród wiełu innych kwestyi omawiano żywo 


rolę odegra grupa gen. Żeligowskiego, ataku-|, 
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Z powodu bardzo znacznego podwyższenia 
cennika drukarskiego i ceny papieru, którego 
nieregularna dostawa niesłychanem jest nadto 
dla wydawnictwa utrudnieniem, zmuszeni je- 
steśmy na razie, dopóki stosuniki obecne nie 
przybiorą ściśle określonego kształtu, 


wstrzymać wydawanie popołudniowego numeru 
i zNowej Relormy«. 

Stan ten uważamy jednak za przejściowy i 
dążyś-tyztemy usiinie, gdy tyłko ustalą się 
stosunki wydawnicze, do przywrócenia dwura- 
zowego wydawania naszege pisma. 

Od dzisiaj począwszy, ukazywać się tedy bę- 
dzie »Nowa Reforma« codziennie rano, o zwy- 
klej porze. W poniedziałki i dni poświąteczne 
po południu o godz. 3-clej. j ex 

Pomimo zawrotnych kosztów, jakie ostatni- 
mi czasy spadły na wydawnictwo, nie podwyż- 
szamry ceny prenumeraty. 

Cena oddzieliego numeru >Nowej Reformy« 
wynesić będzie 50 halerzy. 


KRONIKA. 


TY P = Kraków, 5 lipca. 


GENERALNY DELEGAT rządu dr Gałecki przyje- 
żdża wraz z komisarzem powiatowym 'Mześniowskim 
w sobotę rano, dnia 5 lipcz ze Lwowa do Krakowa. 

ODCZYT FRANCUSKI. Niezwykłe interesujący te 
mat odezytu oraz rozeins prelegenta, którym był sna: 
ry i ceniony pisarz francuski p. Andrzej Iichtenber- 
ger, Ściągrął wezcraj do auli uniwersyteckiej tumy 
rajwykwintniejszej i najkultaralniejszej publiczno” 
ści Krakcwa, która zapragnęła nietylko usłyszeć pre 
legrnta, ale zamanifestować licznem przybyciem swą 
gorącą dla niego wdzięczność za jego niezwykle ży- 
czliwe dla spraw polskieh stanowisko. Oprócz przed 
stąwicieli Akademii i Uniwersytetu, sfer literackich i 
artystycznych oraz osób z różnych sier towarzyskich, 
przybyli także generalowie i ołicerowie francuscy 
oraz liczne grono pań. 

Imieniem Jniwersytetn powitał prelegenta rektor 
dr Mcrawski, nawiązując swe krótkię przemówienie 
ĝo wielkich tradycyj, jakie w przeszłości łączyły Pol- 
ske z Francyą a dwiś odżywają w pełnej sile. Osobny 
zwiot skierował prof. Morawski do obecnych na salt 
Francuzów, strcszczając w niem w lapidamych sło- 
wach swe powitalne przemówicnie, 

Nastepnie zabrał głos prelegent i w przepięknym 
odczycie p. t. „France et Pologne" roztoczył obras 
przyjaźni połsko.francuskicj w jej historycznym roz- 
wcju Gd czasów najdawniejszych poprzez okres Na 
polecński aż do czasów Paderewskiego i Dmowskiego, 
Skieśliwszy w barwnych okresach wszystkie etapy 
pclsko francuskich stosunków, zaznaczył, że podło- 
zem iel była praca dla kultury i to nauawało stosun. 
kcm tym wartość trwałą, która zachowała swój walor 


Pięknych wywodów wyłlewintnego prelegenta nie 
poedcbna streszczać na tera miejscu, ale zaznaczyć 
trzeba natomiast, że odczyt ten pełen dowcipu, prze- 
platany wesołemi dygressyami i barwnemi chara- 
kterystykami, w których p. Lichtenberger nie pomi- 
nal takich osoristckci jak Dmowski, Paderewski, Hal- 
lex i Fiłsudski, okudzłł najżzywsze zajęcie, które zna 
lazła wyraz w gromkich oklaskach jakiemi mu kil- 
kakretnie opowiadanie przerywano, i:właszcza w miej. 
seach, gdzie akcentował znaczenie i doniosłość przy: 
jazni pclsko-francuskiej dziś i w najbliższej przyszło- 
ści. Bo Francya i Polska, to dwa narody, które w 
pierwszym szeregu poniosą sztandar kuitury dla szczę- 
ścia skciuianej klęskami Europy 1 calej ludzkości. 

OBCHóD AMERYKAŃSKIEGO ŚWIĘTA NARO- 
DOWEGO. Narodowc święto amerykańskie uczcia ar- 
mia Hallera uroczystym wieczorem, urządzonym 
wczoraj o godzinie 6 w polsko-francuskiej Świetlicy 
żołnierskiej, mieszczącej się w gmachu  seminaryum 
duchownego. Prócz generalicyi, oficerów st żołnierzy 
polskich i cbcych z armii Hallera, wzięli udział w 
uroczystości obywatele amerykańscy, przebywający 
w mieście naszeru oraz szczupłe grono zaproszonych 
Krakowian. Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
kymnu amerykańskiego przez orkiestrę „błękitnego 
wojska” w chwili przybycia generała Hallera, który 
w podniosłych i gorących BER iżni PA 

i 3 aczająt, | olacy przelowali krew 
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Ameryksuów tak bardzo podobne do naszego polskie- 
go święta 3 maja, znajdzie silny odzew w duszy pol- 
skiego żołnierza. Polacy amerykańscy nauczyli się w 
swej ojczyźnie na drugiej półkuli niezwykle cennej 
rzeczy; poszanowania prawą i wladzy. Niechże ten 
szlachetny przymięt, cschujący zawsze obywatela 
amerykańskiego, przyswoi sobie i polski obywatel. 
Piękne swe przemówienig zakończył wódz okrzykiem: 
„Niech żyje prezydent Wilson! Niech żyje spizymie 
rzona, wolna armia amerykańska! Polacy wszystkich 
krajów łączcie się!“ 

W imieniu żołnicrzy przemówił po angielsku jeden 
z oficerów armii Hallera, podnoszące znaczenie uroczy- 
stości. 

Następnie odbyła się „fiyc-o'cloc-tee', podczas któ. 
rej porucznik armii amerykańskiej, Allen, dziękował 
imieniem swych rodaków za współudział Polski w 
święcie amierykańskiem. Gen. Haller wysłał depeszę 
do amkasadcra amerykańskiego w Warszawie, Gib- 
scna i generała Pershinga, w których zaznaczono pra- 
grierie jaknajściślejszego sojuszu armii polskiej z 
amerykańską. Opuszezającego świetlicę gen. Ilaliera 
pcchwycili na ramiona swe rozeniuzyazmowani żoł- 
nierze błękitni rodem z Ameryki, długo demonstrując 
na cześć uwiolbiancgo wodza. ; 

Rozpeczęja sią nastepnie ożywiona zabawa zebra- 
nych, śpiewających pieśni amerykańskie do późnego 
wieczora, w której wzięła także udział zasłużona i 
cddana żołnierzowi polskiemu  cudzozicmka pani 
Canien Bacara wraz z por. Allenem. 

MIANOWANIA W UNIWERSYTECIE  JAGIEL- 
LOŃSKIM. Naczelnik państwa zamianował ks. drą 
Konstantego Michalskiego profesorem nadzwy- 
czajnym filozofii chrześcijańskiej w Uniw. Jagiell. 

Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło w cha- 
rzkterze docenta zeologii dra Henryka Kaabego. 

MIANOWANIA W KRAK. DYREKCYI POŁICYT. 
Gen. delegat dr Gałecki zamianował dra Kazimierza 
Szczepańskiego sekretarza Rady pow. w Wie- 
liczce radcą policyjnym w ctacio krak. dyrekcyi po- 


cyi, À : 
OFIARNOŚĆ SZKÓŁ NA CELE PAŃSTWA. Na 
pcżyczkę państwową złożyły krakowskie „Szkoły lu- 
dowe w roku szkolnym 1918-13 kwotę 403.223 K, a to: 

«na nauczycielski» 148.187 K, dziatwa szkolna 
203.085 K, tercyanie 2.060 K. y 

Na Skarb polski złożyła dziatwa szkolna i gropo 
nauczycielskie 1.045 K, w srebrze i ©.278 K, w baniino- 
tach, oprócz tego 10 marek niemieckich w złocie i 
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|30 K w zlocie, stare monety srebrne i złoto i bardzo 


wiele przedmictów srebrnych i złotych. j 

SPRAWY MIEJSKIE, Dnia 8 lipca br. odbyło się 
pcziedzenie sekcyi Ji i IM pod przewodnictwem wh 
ceprez. m. Sarego. Sekcye nekvaliły: przedłożyć Ra- 
dzie miasta wnioski w sprawie odszkodowania powia 
tu krakowskiego za wyłączene niektórych gmin z tego 
pówiatu i wcielenie ich od gminy miasta Krakowa, 
tudzież udzielić gwarancyi dla Związku konsumów ro- 
bctnicrych w Krakowie. Po posiedzeniu wspólnem 
odbyło się posiedzenie sekcyi II, na którem przyzna. 
zne kilka kredytów dodatkowych na zakupno pom 
py dla straży pożarnej i wozu dla oprawcy miej- 


JKAości fizyk I. Erasmus Eychler, posłowiejsprawę kinoteatrów i ich wpływy na młodzież. Z EEKCYI DOBROCZYNNEJ RADY M. W dniu 3 
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| Przyjmuje prezamerato na wszystkie dzienniki kra- 
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Po dlugiej dysktusyi przyjęto wniosek prof. Z a-i lipca br. odbyło się pod przewodnietwem radcy micj.i biura przez okno od ui. Św. N 


skie, angielskie, włoskie 
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Godzickiego posiedzenie sekcyi dobroczynnej Rady 
miasta. Przedmietem cbrad byio kila spraw admini. 
siracyjnych, a zwłaszcza sprawa połączenia dobro- 
czynncści prywatnej z dobroczynnością publiczgą w 
Krekowie i sprawa utworzenia viura informicyjncgo 
w prawach dobrcczynności. Sekcya uchwaliła po 
dłuższej dyskusyi zwołać w tej sprawie ankietę, zło” 
żcną z członków eckcyi dobroczynnej i z przedstawi- 
cieli stowarzyszeń i komitetów dobroczynnych chrze- 
ścijańskich i żydowskich w Krakowie, a to celem po 

rozumienia. się co do formy współdziałania. 

DEMONSTRACYE ZASIŁKOWE. Od tygodnia po- 
nar:iają się codziennie w godzma:h południowych cza- 
sem w magistracie, czasem w gmachu delegatury, de- 
monstracye kobict, domagających się wypłaty przy- 
zuanych im już zasiłków wojennych. Kobicty te, t. 
zw. Iezerwistki, wdowy po poległych i zmarłych żoł- 
nierzach, matki, pozbawiono synów na wojnie, dalej 
takie, które zostaiy zrujnowane przez ewakuacyę itd. 
mają eddawna już przyznane niewielkie zasiłki, w 
kwctach około 800 K, które im dotąd nie zostały wy- 
płacone z kraku pieniędzy, Tymczasem dokucza im 
rędza, którą wygląd ich przekonywująco potwierdza. 
Wezcraj znowu zebrało się ich kilkaset i dobijając się 
daremnie do generalnego delegata, którego, jak wia» 
domo, siema w Krakowie, wypełniły mającym juź 
grożny ckarakter gwarem obszerne koryiarze i poczę- 
kalnie Krzysztcforów na obu piętrach. Demonstrantki 
rczpoczęły już szturm do drzwi referentów. Dopiero 
komisarzowi policyi ze Zwierzyńca, przypadkowo tam 
obecnemu, udało ię uspokoić demonstrantki, przez 
powtarzanie im przyrzeczema sekretarza delegata, że 
dzisiaj, w scboię, zasiłki bzdą im częściowo wypłaco- 
ne z kwuty UUW.OGU KM. ktorą ua ten cel się specyalnie 
Wyasygnujc. Ogólna liczba vych kobiet i rodzin, któ- 
re zasiłków potrzebują i którym je przyznano, wynosi 
ckoło 7.000, a suma zasiłków 2,609.000 K. 

CENNIK OBOWIĄZUJĄCY W SKLEPACH. Poni. 
żej zamieszczony cennik, który Naczelna Komenda 
Suaży obywatelskiej w porozumieniu z Komitetem 
dla zwalczania lichwy oraz z deiegacya krakowskiego 
magistratu po zasiągnięciu rady isckowców usianowi- 
ła, obowiązuje na targach, w sklepach zaś doliczać 
wclno 10 procent zysku: litr mleka o 3 proc, tłuszczu 
2 K; litr śmietany kwaśnej 4 K; 1 kg masła 34 K; 1 
kg sera 8 K; 1 jsjo 30 hal.; 1 kg truskawek lub po- 
zicrek en gros 11 K, au detail J2 K; 1 kg czereśni 
en gros 9 K, au detal 10 K; 1 kg borówek en gros 
4 K, au detail 4 K 50 hal; 1 kg agrestu en gros 3 K, 
au detail 8 K 50 bal.; masło deserowe (tylka w sklo- 
pach) 40 K. 

Konenda Straży obyw. przestrzega kupujących i 
sprzedających i zaznacza, że w myśł uchwały Komite- 
tu dla zwalczania lchwy z dnia 4 bm. strona przekra- 
czająca ten tenuk na doniesienie do Komitetu lichwy 
będzie natycluwiast aresztowana. 

Z DELEGACYI MINISTERSTWA KULTURY | 
SZTUKI W KRAKOWIE. Na zaproszenie delegata 
ministerstwa kultury i sztuki p. Włodzimierza Tetma- 
jera odtyło się wezoraj w lokalu deiegacyi w hotclu 
Krakowskim zebranie przeństawiciali tutejszych To: 
warzystw i zrzeszeń literackich i dziennikarskich celem 
ukonstytucwania Rady dla spraw literatury, dzienni. 
karstwą 1 teatru przy krakowskiej delegacyi. Dele 
gat ucumajer wyłaszczył zebranym cel i zakres dzia- 
łania przyszłej Rady, poczem - zebranie ukonstytuo- 
wało się Jako Rada dla spraw literatury, dziennikar: 
stwa i teatru przy tutejszej delegacyi ministerstwa 
Frzewodniczącym Rady wybrany został p. Michał Kc- 
ncepiński, wicepr. Tow. dzien. pol., wiceprezesem prof. 
dr Maryan Szyjkowski, sekretarzem dyr. teatru pow. 
szechnego prof. Józef Wiśniowski. Rada uchwaliła 
następnie jednomyślnie rezolucyc do ministerstwa kul- 
tury ı sziuki w Warszawie, oświadczającą się za auto- 
nemicznym usuojem i objęciem krakowskiej delega- 
cyi przez ministeryrm warszawskie. Podobne rczolu- 
cyo uchwiliły róvnież obio Rady sztuki oraz Rada 
muzyków zerganizcewana przed kilku dniami. Rada 
literatury ucbwaliia następnie pełne votum zaulania 
dla dclegata Tetn:ajera i upoważniła go do zakomu- 
nikowamia tych uchwał ministrowi sztuki i kultury w 
Warszawie. Delegat Tetmajer wyjeżdża w tej sprawie 
jntro wraz z kilku refereutami biura do- Warszawy, 
wioząc preliminarz budżetu delegacyi krakowskiej, 
`~ W SPRAWIE MUZEUM NARODOWEGO W KRA- 
ROWIE, Wskutek różnicy zapatrywań na adaptacy 
kudyrku rcszpitulnego na Wawelu dla Muzcum na- 
rodowego pemiędzy dyrekeyą muzeum a opinią mia. 
rcdajnych sfer artystycnych, . delegat ministerstwa 
sztuki i kultury p. Włcdzimierz 'Teimajer powołał do 
życia komisyę złożona z architektów, nudarzy 1 histo- 
ryków iki, uzupeł.ioną przez delegatów Rady m. 
Krak em svadama tak stanu zbiorów muzeum 
jak sa sprawy przyszłego ich pomieszczenia. Od 
pymków i wniosków komizyi zależeć będzie stavo 
wisko delegacyi ministerstwa kultary i sztuki w tej 
sprawie. 

' W SPRAWIE ZARZUTÓW PRZECIW DYRLIKTO- 
RÓWI MUZEUM NAR. ogłasza prezydent miasta, jako 
przew. Komitcta tej instytucyi: d : 

WV dniael: 18 i 28 czerwca br. odtyły się posiedzenia 
Wydziału Komitetu Muzeum narodowego, na których 
między innemi rozpatrywano szczególowo Świeżo 
wydaną brcszurę Franciszka Klejua pt: „O stanie 
Muzeum narodowego w Krakowie". Ścisła badania 
wykazują, żę zarzuty poczynione w tej broszurze dy- 
rektorówi Muzeum narodowego prof. drowi Feliksowi 
Kcperze, są zgoła bezpodstawne, niczen. nie poparte i 
dlatego przeszedŁ Komitet nad niemi jednomyślnie do 
porządku dziennego. i 

KONKURS NA „EX LIBRIS* biblioteki numizma- 
tyczzej Muzeum narodowego w Krakowie rozstrzy- 
gnięty został na posiedzeniu komitetu dnia 30 czerw- 
ca. Fierwszą nagrodę otrzymał rrojekt pt. „Kontra- 
marka“, którego auttrem jest Rudolf Mękicki ze Lwo. 
wa. Drugą nagrodę przyznano projektowi „Rex“, na- 
desłanemu przez p. Witolda Gizbert-Studnickiego z 
Sicrszy. Uprasza sią pp. aulorów, by po odbiór proje- 
kitów i nagrod zzchceieli sią zgłosić do kaneelaryi Mu- 
zeum Czapskich w Krakowie ustnie lub pisemnie. 

BEZPŁAŁNY TEATR DLA ARMII HALLERA. — 
Prezydyum miasta Krakowa, pragnąc dać podziwą 
rozrywkę wojsku gen. Hallera uchwaliło udzielać na 
każde przedstawienie komeđyi w miejskim teatrze 
Powszerhnym przy ul. Rajskiej, 40 bezpłatnych bile- 
tów wstepu przez miesiąc lipiec br. z wyjątkiem nie 
dziel i świąt. Jak dowiadujemy się, wczuraj skorzy- 
stała pierwsza grupa żołnierzy armii gen. Hallera 2 
wepomnianego daru prczydyum miasta. 

Ž OPERY. Bilety na „Cyganeryę* (sobota. niedzie- 
la) wysprzedane. W niedzielę popołudniu „Halka“, w 
periedziałek „Straszny dwór‘. W premierze „Cygane- 
ryi' śpiewają główne partyc: pp. W. Hendrichówna 
(Mimi) W. Jastrzębska (Musseta), F. Łowczyński (Ru- 
adf) A. Ludwig (Marceli), Sr. Tarnawski (Collin), Z. 
Nowina (Schaunardy. W drugim przedstawieniu „Cy- 
gayi‘ partye Rudolia ouśpiewa p. W. Pietroń. 
Niedzielna „Halka* w obsadzie nowej: Halka p. L. 
Jawcrzyńska, Zofia p. A. Zbigniewiczówna. Janusz p. 
Palewicz-Golejewski, Jontek p. M. Janowski, Stolnik 
p. K. Urkancwicz. 

Czicvkowie Towarzystwa operowego mogą zgłaszać 
Si kilety ua dalszy cykl przedstawień. 

OLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE. 
W niedzielę, € hm. odbędzie się całodzienna wycie- 
czka krajoznawcza pod kierownictwem dr L. Sawi- 
ckiego prof. U. J. Program: 1) Kras krakowski i hy- 
drografia Wisły, preleg. prof. Sawicki; 2) Wieś pal- 
ska, prcler. prof. Gawełck; 3) Opactwo Tynieckie, 
prcieg. radca Lepszy; 4) Zwiedzenie wodociągów pod 
Bicanami. Zbiórka punkt. o 8 godz. rano na moście 
Dębnickim. Zabra; ze sobą aparty fotograficzne. Za- 
prowiantować się na enły dzień! 

POLSKI ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ł ABSOL- 
WENTEK AKADEMII HANDLOWEJ I SZKÓŁ HAN- 
DLOWYCH W KRAKOWIE, Dnia 27 czerwca br. za. 
wiązało cię stewarzyszenie p. n. „Polski związek absol 
wentów i absolwentek Akad. handl. i szkół handl. w 
Krakowie", mające na celu ochronę i  popieranio 
wszystkich zawodewych, moralnych i materyalnych 
interesów członków, a przedewszystkiem ułatwiania 
swoiia członkom w utrzymywaniu odpowiednich posad 
przez założenie bezpłatnego biura pośrednictwa pracy, 
które wejdzie w porozumienie ze wszystkiemi przed 
siębierstwami i instytucyami w całej Polsce. Wydział 
Związku zwraca się ĝo wszystkich z gorącym apelem 
ażeby we własnym interesie zgłaszali się jak najlicz 
niej na członków Związku. 

Bliższych informacyi udziela sekretaryat Związku 
w budynku Akademii handlowej, Kapucyńska 2, I Ps 
w poniedziuki, środy i piątki od 6—7 popol. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. F. Ste- 
fan lgnacy Bronisław Papóće, rodem z Krakowa, 0- 
trzymał stopień doktora fiłozofii, - 

KRADZIEŻE, W nocy z 23 na 24 ub. m. skradziono 
z biura kclejowego O. M. w gmachu szkoły chola- 
styki maszynę do pisania systemu Unterwood, war 
tości 4.000 K. Złodziej, jak = wszedł do 
arka. 


Przybory piźmienmno. 
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Znanemu kieszonkowcowi J. Kudasic wiczowi skone 
fiskewala wczoraj polieya antyczny zegarek męski 
jednckopertowy o grubem szkic, złoty łańcuszek, 3 
medale tw. Jerzego itd. 

ZA LICHWIARSKI HANDEL mąką  arcsztowono 
wczora jpięć kobiet z Będzina, które sprzedawały ją 
w Krakowie po 15 K za 1 kg. Aresztowano Ap. Du: 
dzińską, sprzedającą Iche cygara po 5 K. 


se 
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-WYPADEK GENERAŁA IWASZKIEWICZA. 
zGazcta Lwowskie donosi: Generał Iwaszkiewicz 
przed kilku dniami, zwiedzając front, dostai się w 
ogień ukraiński i był otoczony przez siedmiu żoł 
nierzy ukraińskich, którzy później przed strzałami 
cofnęli się. Kompania polska zabrała w krytycz- 
nem miejscu przeszło 600 Ukraińców do niewoli. 

BREITER I REIZES USUNIĘCI Z RADY 
MIASTA LWOWA. "Nada miejska otrzymała od 
byłych posłów Rraitera i Reizesa listy, usprawie- 
dliwiające ich nieobocność we Lwowie i nie bra- 
rio udziału w posiedzeniach Rady. Jak wiadomo, 
Breiter i Reizes przepędzali czas wśród Ukraińców 
i w Wiedniu. Obaj twierdzą w listach, że bronili 
wokec Ukraińców praw ludności polskiej. Rada 
miasta Lwowa wysłuchała tych listów Z najwyż- 
szem oburzeniem i uznała, że obaj przestali być 
czlenkami Rady. 

INTERNOWANIE  DZIAŁACZÓW UKRAS- 
SKICH. Gazeta Lwowska« ogłasza urzędowo: 
Dowództwo frontu  galicyjsko-wołyńskiego ogła 
Sza, że na zarządzenie nuaczeęlaego dowództwa in- 
ternowano szereg działaczów ukraińskich, a to ce. 
lem zapobieżenia w drodze słusznej repzesyi dal. 
szym znęcaniom się wojsk ukraińskich nad ludno 
ścią polską i niszczeniem jej mienia na okupowa: 
nych terytoryach. O powyższem zarządzeniu za 
wiadoamiono naczelną komendę ukraińską. 

PODRÓŻE DELEGATA. Generalny delegat w 
dalszym ciągu dnia wczorajszego zwiedzał miej-. 
gcowości, świeżo uwolniono od nieprzyjaciela. —+ 
Zwiedził on powiaty: przemyślański, rohatyńskł 
i brzeżański. 

KOLEJARZE ORGANIZUJĄ SIĘ. Dnia 20 ze- 
szłcgo miesiąca cdbyło sią zgromadzenie koleja- 
rzy maszynistów w Zagórzu, Jarosławiu i innyck 
miejscowościach. Na zebraniach zapadły uchws 
ły, uznające, że maszyniści powinni skupić się je- 
dynie w szeregach związków zawodowych maszyt 
pistów kolejowych, do których w imię solidarno- 
ści i dobra zawodu powinni wstępować maszyniśa 
z całej Polski. 

NOWE FILIE BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Bank 
Przemysłowy otwiera z dnicin 1 sierpnia br. nową filię 
w Rzeszowie. Kierownikiem tej fihi zamianowała Ra- 
da zawiadewcza Banku p. Rudolia Peschla, do- 
tychczascwego prokurzystę fil banku przemysłowego 
w Drolicbyczu. f b 

W mediugim czesie otwartą też zostanie w Stryju 
Fkspozytura filii Banku przemysłowego w Drohvbj: 
czu. = J J 

STRAJK DEMONSTRACYJNY W WARSZAWIE 
Na znak protestu wybuchł w Warszawis wczoraj jed. 
rcdriowy strajk. Tramwaj nie kursuje, gazownia i 
elektrownia stoją również bezczynnie. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW I FUNKCYONA- 
RYUSZÓW PUBLICZNYCH, Z Warszawy donoszą pod 
datą 30 czerwca: Z rozporządzenia komisarza nad. 
zwyczajnego, p. Fr. Anusza, aresztowano podkomisa- 
rza warsz. urzędu śledczego, Tadeusza Brzezińskiego, 
którego działalność uznano za szkodliwą dla bezpie. 
czeństwa pubłicznego. Jednocześnia aresztowano b. 
funkcyonaryusza policyi śledczej niemieckiej Arona 
Klecza. Obu osadzono w więzieniu makotowskiem. 

Wezoraj polieya schwytała w Warszawie naczelnie 

ka agentury polskiej Żeglugi państwowej w Wyszo: 
gredzie. Leona Ziarka, który przed kilku dniami 
zdefiaudówał 24.295 marek. Przy Ziarku znaleziona 
tylko 1.300 mk. 
, OCHRONA PRACY DZIECI I KOBIET. Dnia 148 
lipea br. w ministeryum pracy i opieki społecznej od: 
bywały się narauy pad projektem ustawy w przed- 
miocie ochrony pracy młodocianych płci obojgu i ko- 
kiot. Jako zasadnicze punkty przyjęto, że dzieci do lat 
14 wogole nie wolno zatrudniać, Punkty dotyczące 
młodocianych pici obojga zmierzają do tego, aby pra. 
ea miedocianych nie krępowała ich rozwoju fizyczne: 
go. stawa zakszuje pracy nocnej młodocianym. Us 
stawa przy ośmiogodzinnym czasie pracy przewiduja 
awie godziny przerwy zaś wogole zatrudnianie mło: 
docianyeh dopuszczalne jest po skwaliiikowaniu przez 
lekarza rzącowego ich zdatności do pracy, jak rów: 
nież po ckreślenin stopnia cicęzkości pracy. W sprawio 
ochrony pracy kobiet siinie podkreśla się ochroną 
macierzyństwa. Frzestrzeganio tej ustawy należeć bę. 
dzie de inspektorów pracy. Projekt ustawy obejmują- 
cy 85 punktów tak w zakresie ochrony pracy, jak 
i kar za niewykonanie ustawy pójdzie pod obrady Ra- 
dy ministrów, a następnie wniesiony zostanie do Sej- 
mu. 

0 WYPŁATĘ RENT WDOWICH, Ministerstwo praz 
cy i opieki społecznej opracowało okólnik do pań- 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy i opieki nad 
uchodtcami w eprawie wypłaty rena wdowieh i sieros 
cych po robotnikarh wychodźcach do Niemiec. 

Z OKAZY! PRZYBYCIA GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 
Ze ster wojskowych komtnikują nam tekst wymiany 
depesz między wedzem naczelnym a generałem Zoli- 
gcwskim z okazyi przybycie dywizyi gencrala Żeli. 
gowskicgo do Galicyi wschodniej. 

Dria 28 czerwca 1919. Do naczelnego wodza pol- 
skiego komendanta Józefa Diłsudskiego przez sztab 
gencrala Iwaszkiowicza. Raport, Melduję, że oddziały 
czwartej dywizyi strzelców polskich przybyły z Besa- 
rabii i stanęły w rejonie Śtanisławowa-lyśrmiceniey, 
Na rozkaz naczelnego wodza walczyliśmy do tej 
chwili w szeregach armii sprzymierzonej, Dziś stanę. 
liny na ukochanej ziemi ojczystej. Jesteśmy Szezą- 
iwi, że stajemy w bezpośredniej obronie granie oj: 
czyzny nareszcie w szeregach armii polskiej. Podpi- 
swo; Żeligowski, generał dowódca dywizyi. 

Wódz naczelny wojsk polskich. Lwów, duia 28 
cserwca 1919. Do generała podporucznika  Żeligow: 
skiego w Stanisławowie. Przesyłam na ręce generała 
wyrazy serdecznej radości, że dzicine wojska przez 
Yaua dcwodzone po długiej tułaczce i świetnych wal 
kach na obcej ziemi stanęły wreszcie na gruncie oj- 
czystym. Za dotychczasowa służbę w obronie honoru 
oręża polskiego dziękuję generałowi, oficerom i żoł: 
nierzom dywizyi, zawiadamiam zarozem generała, żo 
wcłec słabego stanu dywizyi, która rozporządza je: 
dynie kadrowym materyałem potrzebnym bardzo dla 
całego wojska rozwiązuję niniejszem „ego dywizyę, 
przeznaczając skład do zaszczytnej roli zapłodnienia 
szeregów «wii polskiej duchem wojennym, który do» 
tąd zachuwała dywizya Pana generała J. Piłsud»= 
ski, m. p. wódz raczelny. 

ŚWIĘTO AMERYKI W WARSZAWIE. Naczelnik 
peństwa podejmował śniadaniem w dniu 4 lipca br. 
w Łelwederze posła amerykańskiego p. Gibsona z o. 
kazyi przypidającego w dnia dzisiejszym amerykan. 
skiego święta narcdowego rocznicy proklamowania 
niepcdległeści Stanów Zjednoczonych. Oprócz naczel- 
nika panstwa i posła Gibsona w Śniadanin uczestni- 
czyli pp. marszałek Sejmu Trąmpczyński, zastępca 
prezydenta ministrów minister spraw wewnętrznych 
Węjciecchowski, amerykański attache wojskowy pul- 
kcwnik Farman, wicemiatster spraw zagranicznych 
Władysław Skrzyński, sekretarz poselstwa amerykań- 
skiego Fryderyk Dełbeare, oraz adjutant Naczelnika 
państwa porucznik Janusz Olszanowski. | 

DLĄCZEGU KS. BISKUP BANDURSKI NiE Z0- 
STAŁ KAPELANEM WOJSK POLSKICH? Czasopi- 
smo „Rząd i wojsko“ zamieszcza w Nrze z 29 czerwca 
następujący list opatrzony 5 podpisami oficerów 
wcjsk pelskich: i 

„Dlaczego powszechnie szanowany biskup-patryota, 
pizywódcą młodzieży, znany wszystkim 7e swoich 
Kazań, htóremi krzepił nas w czasach niewoli — dla- 
czego ten niestrudzony mowca uroezystosci grun- 
vadzkich, biskup Legionów, jedyny z przedstawicieli 
Kościoła, obecny na procesie w Marmarosz Sziget, — 
nie znalazł dla sielsie żadnego stanowiska w Odrodzo» 
nej cjezyźnie? Dłaczego ten biskup-patryota pozostaje 
dctychczas w Wiedniu? Czyżby to było wygnanie?“ 

Do listu tege rodakcya dodaje następujące uwagi: 
Pytanie zupelnie słuszne. A odpowiedź na niu? 
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Przyjzmuje ogrogzemia (inseraty) do wszystkich dzienników 
krajowych i zagranicznych. Przy większych zamówieniach 
odpowiedni opust. Wykonywanie zleceń najpospieszniej. 


Ztdekówk: 


z 


Wartcby szeroko omówić sprawą niedopuszczenia bi- 
skupa cego do pracy w wojsku polskiem, w 


kiórem radzily go chcieii mieć wszyscy żołnierze i 
cheerowie znatomi z jegn działalnościj w toku wojny. 
Imię jego. związane ściśle z dolą i miedolą Legionów 
ist jednak podobno na indeksie u potentatów Kościo- 

w Polsce. Jest on podobno żle widziany i w Wa- 
tykanie. ktory jakoby ma coś do powiedzenia i w 
zprawach wojska polskiego, bo co do regulowania 
kwostyi rolnej w Polsce to prawa stolicy Piotrowej są 
stwierdzone publicznie z trybuny sejmowej przez po 
sla arcykiskupa Teodorowicza. 

Smuine to curicra naszej epoki.. Ileż ich jest we 
wszystkich dzicdzinach naszego życia publicznego: 


DWA DNI 
W >»UCIESZE< 


NOCNY RRET 


znakomity film detektywiczny w 5 aktach: ze 
słynnym arlystą angielskim JOE DEEBSEM. 


OSTATNIE OSTATNIE 


We wszystkich zachwyt budzi prześliczny 


dramat ohvczalowy w siedmiu akiach Po  szezczółowem omówieniu : dopuścić do dy ad tym wni 
I f przebiegu |dopuścić do dyskusyi nad ty oskiem, po- 
+B CU CL ET T Ex d kug i acza mowcą, że jak Czesi, mi- nieważ nie był poprzednio zgłoszony, F rzy- 
» tra A ye yi, ZSZ , U 3 A F 
Arcydzieło” francuskiej wytwórni »ECLAIR« nio przeprowadzenia radykalnej reformy, sym- |szło do bardzo ożywionej i długiej yi 


z niebywałea powodze- 


wysiawiane obecnie 
4 niem 


„l KINOTEATRZE >SZTUKA« PRZY ULICY 


“Nervik uczniów nie wymieniam, gdyż trzeba: 


MAM nas od Jat ustaloną opinię. Sumienność nau- 


ŚW. JANA L. 6. i ; 
Główną rolę odiwarza GABY DESŁYS, słyn- 
na z urody i swoich przygód miłosnych. — 


Teatr Nowości. 


Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem przedstawienie 
g nowym senzacyjnym programem. -— Jutro, 
w niedzieleę, dwa przedstawienia: o godzinie 
5 po poludniu i o godzinie 8 wieczorem. — 


Popisy muzyczne, 


Kraków, 1 lipca. *) 
(Konserwatoryam, — Szkola Eugenii Rosen- 


berg. — Szkola śpiewn p. Warmuthw). <" 


Pierwsze miejsce w rzędzie mio - zonk 
sów zajęły popisy konserwatorymm Muzycznego; 
zajęły cno pięć wieczorów; W których wzięło u- 

około 6% 4czniów. Najwyższą wartość zę 
klanowiska pedagogicznego miały popisy klasy, 
pozostającej pod kiarunkiem p. Wernickiej, jako 
tsuezycioki gimnastyki rytmicznej. 
Był to właściwie nie popis, lecz wzorowa lekcya, 
której wyniki zdumieć mogą i ucieszyć każdego. 
Większość słuchaczów, a raczej widzów, patrzyła 
na ćwiczenia dzieciaków bez żadnego udziału i bez 
zrozumionia pracy dzieci; bo trzeba pamiętać, 
że w tych ćwiczenisch nie było żadnego mechani- 
zma, żadnej produkcyi na pokaz, lecz istotnie pra- 
ca dzieci, które rozwiązywały zadana im zagadnie- 
nie, wyczuwając i uświadamiając rytm muzyki. 
Kto wie, ezv niektórzy z pośród publiczności nie 
dlozmali przykrego zawodu: spodziewali się możo, 
»interpretacyi plastycznej (h ruchów, pelnych 
wdzięku, gibkich przeginań ciała, słowem tej ca- 
tej Degi, która zagnieżdziła się u nas, odkąd »bo- 
pomogie tuucerkis uplastyczniać zaczęły muzykę. 
Tymozasen w klasie p. Wemiekiej nie niema z te- 
go. Jedyny cel jej nauki — (o wykształcenie po- 
czucia rytmu w dziecku. I ten cel osiąga Ona naj- 
zupełniej, co widoczne było z niczmiernie zajmy- 
jących popisów jej uczniów i za co należą się jej 
słowa szczególnego uznania. 

Dingi fakt pocieszający w nauce naszego kon- 
sfrwutorywa, te przywrócenie klasy gry wiolon- 
czelowej; klata ta zamkuięta była w czasie wojny 
z powodu nipobecności profesora Karola Skar- 
żyńskiege. Świetny ten wirtuoz i niemniej 
znakomity nauczycieł rozwija obecnie swoją dain- 
łalność pedagogiczną i przysporzy nam znowu, 
jak dawniej, sporego zastępu dobrych wiolonczeli- 
stów. 

Zupełnio zadawalniające wyniki dały klasy gry 
skrzypcowej, pozostające pod Łiorunkiem pp. Syr- 
ka, Szaleskiego i Wolanka. Repertoar, trafnie do- 
brany, technika poprawna. Kilku uczniów posiada 
z matury piękny, śpiewny ton; na nich trzeba bę- 
dzia zwrócić baczną uwagę, gdyż to niewątpliwie 
dobry materyal na solistów. Jedyną ujemną stroną 
było nie zawsze prawidłowe prowadzenie smyczka 
i niowyzyskasóc cułej jego długości. 

Najświetniej przedstawiły 

„4 mie dziw, wszak nauka spoczywa 
«Gw rękach najbardziej doświadczonych pedago- 
gów ix naukę ię zawsze Zwracino u nas najwię- 
cej uwagi, Trudno o lepszy dobór sil! Foza niższy- 
mi kursami, które prowadzą pp. Drozdowski i Ty- 
rowiczówna, many kurs, powierzony s3auczycielo- 
wi tej mistry, co proi Brandys; przecież wy- 
chował on już całe pokolanis pianistów i gwoją 
niezrównaną metodą położył najlepsze podwaliny 
pod techniko fortepianową każdego ucznia; dla 
mie reprezentuje p. Branlys ideał pedagoga-pia- 
risty. A dyrektor Żeleński, jako nauczyciel 
gry iortepiacowej! Czyż można pomyśleć lepszego 
paedsgoga, któryby, rozwijając technikę, kształcił 
zarazem muzykalzość ucznia? Klasy pp. Świe 
yzy t skega, ipskiego i Krazy- 


cza joet kilka wybitnych 
tychczazowy kierunek nauki 
przyszłość. —" 

Odrębue stanowisko zajmuje najwyższy kurs 
próferora Seweryna Eisenbergera. Ta jest 
ra prawdę wzorowa metoda. Nawet mniejsze ta- 
Joniy wynoszą 2 niej korzyść taką, że rezultat jest 
mduniicwający; zaś tam, gdzie jest talent, tam 
spotykamy doskonałą interpretacyę pod każdym 
wzgłędem. 


rokuje najlepszą 


ty Wymienić nal wezystkich, chcąc wyrazić 
zasłużoce I eprawiodliwe uznanie dia ich pracy 
i wiedzy. : 

Wśród prywatnych szkół muzycznych naszego 
miasta zdobyła szkoła p. Eugenii Rosenberg 
wybitne stanowisko, Zasluga Pauczycjejki jest 
istotnie umuzykalnienie uczniów | budzenie zami- 
owania do muzyki kameralnej. Bardzo dobre re- 
zulłaty wydaje nauka gry fortepianowej na Wszy. 
gikielh etopniach; jako szczególną zaletę podkre- 
Mi6 należy ścisłe poczucie rytmu u uczniów. 

Na samym końcu odbył się w sali »Sokoła< po- 
pis szkoły śpiewu p. Warmuicha. Szkoła ta 


czyciela aż nazbyt wiiloczna: uczeniee, któro śpie- 
wały na 1amtegorocznym popisie, uczyniły zdu- 
miewające postępy; wśród nowych uczenie tyle 
pa" 

, *) Spóźnione z powodu bezrobocia drukarskie- 
go. Przyp. Red R 


ORCELANE, 


wie, że niejeden nauczyciel śpiewu pozazdrości p. 


pięlinycii, o tak bar | 
Warmutowi taktegv doboru głosów; co jeden = 


~ Odroczenie uchonły o sprawie reformy agrarnej. * 


Warszawa, 4 lipca. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu marszałek odczytał depe- 
ze, wysłaną w imieniu Sejmu z powodu dzi- 
siejszego święta amerykańskiego do Waszyng- 
= Izba przyjęła: osnowę depeszy, oklas- 
zami. . 

Po przystąpieniu do porządku dziennego, to 
jest do rozprawy rolnej, sprawozdawca więk- 
szości, posol Dąbski, oświadcza, że już w 
ciągu dyskusyi dokonała się pewna ewołucya 
w poglądach. Tylko maximum, proponowane 
przez wiekszość, zapewni reformie trwałość 
i wartość. - i 


to piękniejszy. W kilku wypadkach zwracała uwa- | dywan 
ga bardzo  tuteligentna _interpretacya zwłaszcza dywizyę strzelców konnych gwardyi oraz liczne 


pieśni. Dr Józe! Reiss. 


PZ ORT TY, 


Cyfra ta w drodze ustśwy może być obniżoną 


dia niektórych części państwa do 100 ha. Za 
jedną osobę liczy sig małżeństwo, rodzina z li- 


nii wstępnej i zstępnej, 


stwo potrzeby. 
Na wniosek posła Diamanda otwarto 
nad tą poprawką dyskusyę. | 
Po dłuższej dyskusyi wniosek 
odrzucono. s 
Ks. Będzimir postawił kompromisowy 
wniosek pośredniczący, lewica nio chciala 


Staniszkisa 


o ile ich członkowie | 
nie gospodarzą samodzielnie. Wykupno przy- 
musGwe następuje w miarę uznanej przez pañ- 


popisy klas ror | 


patyj koalicyi nie stracili, tak t Polacy jej nie 
stracą. Co dziś uchodzi za radykalne, za Jat kil- 
ka będzie Funiarkowanom. Sprawozdawca ape- 
luje, żeby nie rozpatrywać projektu pod kątem 
widzenia dnia dzisiejszegy, locz pod kątem 
wiary w przyszłość i pod kątem widzenia tych 
ludzi, którzy tworzyli konstytucyę 3 maja. 

Przystąpiono następnia do głosowania. 

Punkt 1 przyjęto według wniosku większo- 
ści komisyi. e 

Punkt 2 przyjęto z poprawką ks. Pospiecha, 
zastępując wyrazy: »przygotowani teoretycz- 
nie lub praktycznie do prowadzenia aamodziel- 
nego gospodarstwar, słowami: »prowadzący 
osobiście samodzielne gospodarstwos. | 
Punkt 8 przyjęto z poprawką ks, Szymbor- 
skiego. 


formałaej, oraz do burzliwych i halaśliwych 
scen. 


Na wniosek posla Daszyńskiego uchwalono 
przerwać posiedzenie, aby przekazać sprawę 


niorów. 

Marszałek zarządził kwadransową prre- 
rwę, która przeciągnąła się jednak przez go- 
dzinę i kwadrans, 

Po podjęciu posiedzenia za wnioskiem prze- 
mawiał Korfanty, przeciw wnioskowi Ponia- 
towski. Ostatecznie uchwalono przekazać wnio 
sek komisyi, która jutro go rozpatrzy, W po- 
niedziałek wróci wniosek na plenum. 

Warszawa, 5 lipca (Telef.) Pewne światło na 
przebieg dzisiejszych obrad sejmowych w spra- 
wie reformy agramej rzuca fakt że od paru 
dni podejmowano usłlna starania, celem dopro- 
wadzenia w tej prawie do porozumienia mię- 
dzy prawicą, a Związkiem sejmowym łudowym 
i dojścia do pewnego kompromisu. Inicystywę 
w tej mierze podjął marszałek Sejmu, zwałując 
na zebranie poufne przedstawicieli interesowa- 
nych klubów sejmowych. Narada ta nie dała 
wyników konkretnych. Posłowie łudowi stoją 


4 odrzucono wszystkie po- 

, 4 yjatkiem poprawki ks, Sobolew- 
skiego do usł, d, by dodać słowa: >po porozu- 
mierciu ze stolicą Apostolską«, i poprawki, na 
którą się zgodził sprawozdawca większości w 
ust. g, odnoszącą się do kolejności ziemi, prze- 
znaczonej do parcełacył. 

Następnie cały punkt 4 poprawiono w bramie 
niu uchwalonem. } 


podniesienia oznaczonej w projeke 


Lewandowskiego, przystąpiono do punktu 6, | liczby 300. Prawi j 
UP morgów powyżej 300. Prawica — j 


to jest do maximum. 
Poseł Staniszkis zgłosił poprawkę na- 
stępującej treści: = 


ksinmum zgodzić się nie cliciała, jakkolwiek u- 
Majątki, gospodarowane nieprawidłowo z u- 


Wielcy pieska kolszewików na froncie oschodnim, 


Warszawa, 5 lipca (PAT). Komunikat szła- 


4 z wickim akcya naszych wojsk rozwija się po- 
bu generalnego wojsk polskich z dnia 4 bm.: 


A , |utyślnie. Doprowadziła ona do zajecia Wołoży- 
Front gwłicyjskowołyński. Chwi-|na Loska i Bienicy. Nieprzyjaciel znajduje się 
lowo bez wniany. w zupełnym odwrocie. Lewe skrzydło akcyt 
Front połeski, Kontrakcya na całym fron-|na Mołodeczno świetnie prowadzi generał $mi- 
cie rozwija się bardzo pomyślnie. Na północnym |gły, na prawem działa major Dąbrowski, Cen- 
odcinku osiągnęły nasze oddziały porczy- | trum operacyi spoczywa w ręce generała Roji. 
wej walce linię rzeki Wiślicy, zajmując wsie |Kontrofenzywą na Mołodeczno kieruje osobi- 
Zaborowce, Lisicę, Stęszany. Na wschodnim |ście generat Szeptycki. — Generał przybył na 
odcidku zdobyte zostały: pozycye nieprzyjaciel- | przednie pozycye dnia 1 lipca epecyalnym po- 
skie na wschód od Zaozieria. W walkach tych|ciągiem z szefem sztabu, podpułkownikiem 
padał śmiercią bohaterską podporucznik 34 p.|Thulie i kilkoma oficerami sztabu. Dnia 1 i 8 
piechoty Frenczak. Walki trwają dalej. lipca generał w samochodzie objedżał linie 
Front litewskowbiałoruski. Groma-|bcjowe. Działalność tylowych urzadzeń, zpi- 
dzące się w celach ofenzywnych na wschód odjtali, transportów podlega ciągle bezpośrednio 
Wilna siły bolszewickie zostały przez oddziały |kontreli szefa kwatermistrzowstwa kapitana 
pierwszy i drugi dywizyi łegionowej zaatako-|Rostworowskiego i osobistej pieczy generała. 
wane dnia 2 lipca na linii Wołożyn, Łost, Te-| Nieprzyjaciel. uwikłany w walki nad Borezyną, 
klinopol. Po zaciętych walkach oddziały pół-|przez czałowy atak grupy generała Roji i zaa- 
nocnoj grupy zdobyły Wiłejkę i Kurzenice. | takowan 
Akcya zaś południowej grupy doprowadziła do | przez la jąco po „oddziały 
Mdadacsun. OBIE n ym | cie CZĘŚCIOWO TOZPYÓSZONY s 
ra się jednakże przebić uadspedziewanie me- 


żnie przez zaciskający sią dookoła pierścień 
naszych wojsk. Wywiady naszych lotników 
dzielnie sprzyjają powodzeniu naszego oręża. 
Lotnicy major Serednicki i porucznik Jurkie- 
wicz i inni odwożą sami do oddziałów rezulta- 
ty swoich spostrzeżeń, podtrzymujac łączność 
akeyi na tak rozległym froncie. Wojska nasze, 
wkraczając do Wilejki, zastały tam w pełnym 
biegu przymusową mobilizacyę ludności do 
krasnej armii s 


Waży zr PZ ZY 
Pr? 7 Manko 


przez Ferszoje, Chochło tyłom bolszewickim 1 
przesunąwszy gig następnie w rejon Gródka 
Krasnego, Olechowie, OCZYSZCZAJĄ przedpole 
naszych głównych sił z rozmaitych band bol- 
szewidkich. W walkach tych wzięto 500 jeńców 
5 dział i kilkanaście karabinów maszynowych. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik. 


> 
(PAT) Ze sfor wojskowych 


Lida, 5 lipca. ; 
Wywołana atakiem bolsze- 


komunikują nam: 
AIETE | ET PET EE E T YE PETEOJCZE KT N DESS WY IS MET EPEE TOŻ PCT SEE CE RZE 


Ustłewunia rokonstrukcgi gublaetu. | Rewuwe zakurzeniy w Warszawie, 
Warszawa, 5 lipta. >Kuryer Porannyc do-| Warszawa, 5 lipca. Onegdaj liczny itun bez- 
nosi: robotnyich, zajętych przy pracy przy niwelowa- 
We środę odbywały się w Sejmie poufne per-; niu gruntów pofortecznych pod Warszawą usi- 
trakiacye między ugrupowaniami sejmawemii łował dostać się do Sejmu. Na kilku miejscach 
w sprawie częściowej zmiany gabinetu, Inicya-| przyszło do starć Z połicyą, Dziesięć osób było 
tywa w tej mierte wyszła z Sojmowego Zwią- rannych, z których wie zmarły w szpitalu. 


zku posłów ludowych. Chodzi o zastąpienie, > 

czteroch ministrów: skarbu — Kanpińskiego, yĄ Góirzega Biąske, 
przemysłu i handlu — Hąci, kolei — Eber- i 4 z : j 
hardta i robót publicznych — Próchnika. Jakoj Berlin, 5 lipca (PAT). Na posiedzeniu tak 
zasadę zmiany rekonstrakcył gabinetu biorą, źwanego paramentu, kresów wschodnich (gru 
inicyatorzy nie parlamentaryzacyę, lecz ufaclio-| pa południowa( komisarz rmadowy Śląska Gór- 
wienie rządłu. Pragną widzieć ministrów zawo | nego, Hoersing, przestrzegał przed zbyt opty- 
doweów w danej dziedzinie. Kombinacya ta; mistycznem ząpatywaniem się na koncesye, 
znalazlaby poparcie centrum i towicy i w tem, przyznane (pzez ententę. Hoersing makował 
właśnie kole ona się obraca. Związek Sejmowy | teź tych okrywa przemysłowców z Górnego 
posłów ludowych naradzał się nad zmianami | Śląska, którzy my td o sprzedaży swoich ma- 
gabinctowymi ze Związłiem Narodowo Robot. jątków już teraz szukają łączności z Polską. 


niczym, a będzie usilował pozyskać dla siebie . 

również socyalistów. Nieobowiązujące rozmowy Przygotowania dla okupantów. 
prowadzone były już w sprawie powyższej Zi. Opole, 5 lipca (PAT). Gmach regencyi pray- 
zastępcą prezesa ministrów Wojciechowskim, | sposabiają poźpiesznie na siedzibę międzynaro- 
| dowej komisyi, która eamieszka tutaj na czas 


który przyznał, iż kilka tek ministeryalnych 
dojrzało do oddania ich w inne ręce, podkre-| opanacyi. Wojska. i władze kie pozostaną 
na ską aż do przybycia wojsk ententy, .. 


álit przytem, iż ministrowie sami chętnie s 
> K Ae 
aiw Wojna z Niemcami. 


zbędą ię ciążących na nich obowiązków. 
trum dąży do rozwiązania tej sprawy. przed fe- 
REŻ RY Wieluń, 5 lipca (PAT) Na odcinku wieluńskim 
Niemcy obrzucili miejscowości pogeaniezno mi- 


ryami letniemi. 7 
nami i granatami, zburzyji dwa domy i zabili 
jednę kobietę. 


> Kalryer Warszawskie donosi: 
W najbliższych dniach ma ustąpić minister 
aprowizteyi p. Minkiewicz. Na jego miejsce ma 
być powołany p. Kucharski, wybitny przemy- 
słowiec krakowski, Który w ostatnich czasach 
rozwijał użyteczną działalność w dziedzinie ad- 
ministracyi publicznej. 


SZKŁO 


ZR i < ŚĆ wa 
Rezruchy w Berlinie. 
Berlin 5 lipca (PAT). Aby zapobiedz przówi- 


Laik 


Bal 


w wielkim wyborze poleca nowo otworzonY 


tego wniosku do rozpatrzenia Konwentowi se- | 


pa swoj gpiatformie określenia maksiawum|3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli. HE 
Po uchwaleniu punktu 5 z małą poprawką | ziemi, puzyczem są, jak się zdaje, skłonni doj4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bi- 
re ustaw lansu za rok 1918; udzielenie Dyrekcyi po- 


wczoraj pisał »Kur. Por.e — na określenie ma-|5) Wybór pięciu, względnie sześciu członków 


serwisy stołowe, kawowe, kom- 
potowe, filiżanki, talerze i t. d. 


v 


TODO a M 
| 


aperit Za spokój duszy Ś: p. ^ 
:WANDY Z KOBYLAŃSKICH 
r BRAYEROWEJ = 
odprawionem zostanie w poniedziałek, dni: 
7 lipca b. r., o godzinie 9 rano w kościele 00 
Franciszkanów NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
jako w pierwszą rocznicę śmierci, na które z 
prasza pozostały mąż z dziećmi. 


a 


spa 


ym w Berlinie rozruchony, powolano Tu 


! oddziały innych wojsk. Rozlokowano je w mie- 
ście w ten sposób, że w razie potrzeby zgroma- 
dzić je można w większej ilości na miejscu za- 
grożonem. Po mieście dniem i nocą krążą sil- 
no patrole. m% a STW YWY 
rog < H da Andit grt eos 

= Denikin maszeruje na Krym. 


i” Wiedeń, 5 lipca (PAT). Wied, 
donosi iskrowo b Paryża: 


zajbliższym tygodniu. | +44 


- | me 6% i z" 


-=o pod: »A. A.< i | 
" Tusar prezydentem gabinetu, 


DZIEŁA O SZTUCE (Haldane Macfall: | 
storya malarstwac, 9 tomów, bogato opra 
wnych i wiele innych), rekopisy wybitnych 
autorów polskich, ma DO SPRZEDANIA >DO- 
ROTEUM«<, ULICA SW. TOMASZA L, 20.' 


PANNA, pisząca biegle na maszynie »Under< 


prezydentowi Masarykowi, 3 a 5 po południu. 11418 > 

r ars: KOMISYA GAZOWO - ELEKTRYCZNA ną 
„Odpowiedzialny redaktor: * {posiedzeniu z dnia 27 czerwca podniosła ceng 

MICHAŁ KONOPIŃSKE || należytości za najem gazomierzy, począwszy” 

i Wydawca: f ilod rachunków sierpniowych, jak nastopi - 

_ RUDOLF OSMAN. za najem gazomierzy 3 pł na 1E: | 


= za najem gazomierzy 5 pl. na 2 É M 
pa” za najem gazofferzy 10 pł. na 8 
Nadesłane. Róż > za najem gazomierzy e pł na 3 s 
i “oza najem gazomierz . na 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyj)| 73 YN ŚRzotie m ża p e 4 
Il ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE za najem gazomierzy 60 pt. ma -7 3 
ZWIĄZKU KREDYTOWEGO za najem gazomierzy 80 pł na 8 
SPÓŁEK RĘKODZIELNICZYCH za najem gazomierzy 100 pł. na 10 K 
Stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie za najem gazomierzy 150 pł na 12 K 
- + odbędzie się - za najem gazomierzy 200 pł na 14 K 
w Krakowie w sali Izby rękodzielniczej (ulica| ' za najem gazomierzy 300 pł na 18 K + 


Andrzeja Põðtockiego L. 8) 
DNIA 14 LIPCA 1919 ROKU O GODZ. 4 POP. 
$ Porządek obrad: 
1) Odczytanie protokołu z-ostatniego Walnego |% 
Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra- 
chunków za rok 1918, 


O czem P. T. Konsumentów zawiadamia 
LJ KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJS 


LARA a 


 - = memar 


m 


kwitowawia i rozdział czystego zysku, 


Rady Nadzorczej. 


jawniała się chęć do ustępetw. Rozstrzygnięcie |G) Wybór trzech członków Dyrekcyi i dwóch I w. SPEW „M 
szczerbkiem produkcyi kraju, podlegają na- | zależne jes od zachowania się Narodowego| zastępców. A E. 4 KA s 1 
tychmiastowemu wykupowi przymusowemu. | Związku Robotniczego. 7) Wnioskł samoistne. k "| M "w e „i 
Inne majątki mogą podlegać wykupowi przy-| Posiedzenia sejmowe mają trwać podobno doj W Krakowie, 29 czerwca 1019. Bi Doskonała 5 OSObNOŚĆ 
musowemu, 0 ile w posiadaniu jednej osoby | 21 bm, razie RADA NADZORCZA. f i i 4 
fizycznej lub prawnej jest więcej, niż 500 ha. t o WPISY NA KURSY SZKOŁY ŚREDNIEJ j E TENNENE hA 
= = I. KOŁA T. S. L. W KRAKOWIE ; 


przyjmuje się codziennie w gmachu gimnazyum fp 
św. Ansy, plac Groble, od rodziny 9 rano do $i 


XU 


kd 
. 


| do zrobienia forteny 
12 w południe, z wyjątkiem świąt. a 


Warunkiem przyjęcia na kurs jednoroczny: || przez zakupno losów | 


Teh, 


ukończenie klasy szóstej szkoły średniej, ma-| SB | © 
tra seminaryalna, lub liceum, na dwuletni: . ° s -a 
ukończenie klasy czwartej szkoły średniej, w iĘ | 4 i 
braku zaś tych warunków, egzamin wstępny | BR | a 
co do wiedzy I zdolności, xs i 
BLIŻSZE WYJASNIENIA TAMLE. sa Główna wygrana około pl 
Br Emanuel Weif | k 
otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie- PE koron 700.000 t 
Podgórzu, ulica św, Benedykta L. 3. Tel. 2283. pa 
E A I SOA" Para FrN UĘ N u . 1 4 
Br Józef Liebeskind a 
ordynuje, jak lat poprzednich, w sezonie letnim |fgj Ciągnienie |. klasy w Warszawie 5 
W MARIENBADZIE >DOM KRONPRINZ.. [6 inca 1919 | 
KRAKOWSKIE BIURO z M 
RAFINERYI NAFTY j Cena losów: ósemka K r—,R 
Gartenberga i Schreiera | ćwiartka K 14—, połówka pg 
zostało e pro z dniem 1 lipca b, r. NA 1 K 28—, cały los K 56—, P 
ULICĘ STAROWISLNĄ L. 32, TELEF. 1258. |) Piem , WE | 
pa i a a ieniądze najwygodnie ze 
iów Józef Zeitmer a ra a + 


słać do 1076 1 g 


i polskiej Loteryi Klrsocej JĄ 


Rrików, Karmelicka 10. 


ordynuje, jak zwykle 
WE FRANZENSBADZIE, »Beriłaerchof«, 


KAMIENICĘ wezmę w dzierżawę. Zgłosze- 
nia pisemne: >Połak< przyjmuje Administra- 
cya »Nowej Reformyz. 7165 

P. MARYĘ PRASZAŁOWICZOWĄ, przeby- 
wającą ostalnio we Lwowie, ulica Supińskiego 
L. 6, prosi © podanie adresu J. GOLACHOW- 
SKA, NOWY SĄCZ. 7031 3 

ROWER MĘSKI marki »Turiste w dobrym 
stanie DO SPRZEDANIA. Wiadomość: ULICA 


PĘDZICHÓW L. 21, I. PIĘTRO. 1158 

DO OBJĘCIA NATYCHMIAST po. 
sada rutynowanego, samodzielnego korespon- 
denta, panny, piszącej biegle na maszynie, 
oraz stenografującej w języku polskim, wresz- 
cie ukwalifikowanych sortowników, znających 
się na sortowaniu skór surowych. Wynagro- 
dzenie wedle umowy. 

Przyjmie się równieź na praktykę mężczy- 
znę, celem wykształcenia w sortowaniu skór 
surowych, za zapłatą wedle umowy. 

Zgłoszenia do Oddziału skór surowych Biu- 
ra Przemysłów Skórniczych w Krakowie, ulica 
Floryańska L. 32, od godziny 11 do 1 po polu- 


u 
af 


aui a ee W 
6, 9, lub 29 morgów, duży dom murowany, 
10 ubikacyj, 5 piwnic, budynki gospodarcze, 
cegielnia, ogrodu owocowego i jarzynowege 
okolo morga, pół morga lasu, wszystko obsia 
ne, inwentarz żywy i martwy, z Krakowa trzy z 
kwadranse kołeją, 25 minut od stacyi piesza 
(gotówka do kupna poirzehna 100 do 209.066 
koron), sprzeda firma J. ROPSKI, De 
GRONO PROFESORÓW KRAKOWSKICH: 
przygotowuje l x 
w ciągu wakacyj w Zakopanem do egzaminów 
wstępnych i poprawczych. — Wiadomość: Za: 
Kkopane, ul. Kasprusie, Willa Uciecha. Rd i 
DAM 2.000 K i 100 MEMFISÓW za wyszu- 
kanie trzech, eweniualnie dwóch pokoi z ku- 
chnią w Śródmieścin. — Zgłoszenia do biurą 
Hopcasa i Salomonowej pod: »M. P.e. 7102 4 . 


-  KORESPONDENTA - BUCHALTERA 


rytunowanego a 


«i 


dniu. *1072 3 poszukuje +: spedycyjne ZĘ praxi- 
ZŁOTA DENTYSTYCZNEGO =A- no E 


— oraz — ó 
LUTU ŁATWOTOPNEGO 
we wszystkich karatach dostarcza po kursach 
dziennych 
S. VOGLER, JUBILER W KRAKOWIE, LLL 
ULICA GRODZKA L. 39—41, Ii. PIĘTRO. br Józef Mayer 
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 2 pokoje| ordynuje „Łazienki 
(ewentualnie 1 wielki) umebłowane lub nie, w jak zwykle U borowinowe" 
Śródmieściu dla jednej osoby. Pośrednictwo z ZAKOPANE 
chętnio wynagrodze. Zgłoszenia: Kraków I s = 
Skrytka pocztowa 10. nss Dr Józeli Wieselgiaum 
WYDZIERŻAWIĘ gospodarstwo wiejskie POWRÓCI | ORDYNUJE JAK DAWNIEJ. 


w komplecie w Milówce. Zgłoszenia pod: »Go- 
= przyjmuje ec KUTRY SZKOŁA Koeduvacyjnd $ 
»Nowej Reformy z. 74 ' R 
"2.000 KORON j im. Maryi Ramułtewej 

lub i więcej dam za wyszukanie dwóch, wzglę- |przyjmuje wpisy codziennie do 5 lipca od gos 
dnie trzech pokoi, przedpokoju i kuchni z urzą- dziny 10 do 12 w południe w lokalu szkoły — 
dzeniem, lub bez, w dzielnicy Krakowa od przy ulicy Biskupiej L. 7. 
1 września 1919 roku dia bezdziectnego mał. | Nawka % zakresie 5 klas początkowych pol- 


żeństwa. Zgłoszenia pod: +E. E.e przyjmuje |sklej szkoły powszechnej. Przy sżkole 
Administracya »Nowej Reformy «. 7138 dziecięcy. 


SKŁAD SZKŁA I PORCELANY 


SAUL GRUN 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L. 36. 


° z Po e s6. 


Ludwika Marek-Onyszkiecicz 


przyjmuje do 10 lipca od 12—1 i 4—5 na pró- 


bę głosu i wpisy na nowy kurs od 1 września 
7033 2 - UL. KARMELICKA L. 7. > 


7, 
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Zaproszeni ckrypcyj. 


“Walne Zgromadzenie -akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego z d. 26 kwietnia 1919 uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia 
tej emisyi. > 

Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza ga! ake. Banku hipotecznego przystępuje do 'emisyi 
akcyj nom. wartości 10.000. 000 K i zaprasza do 


subskrypcyi 


25.000 sztuk nowych akcyj po K 400— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku, począwszy 
od 1 stycznia 1919, zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 

Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 600, 
dla subskrybentów zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5% odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 
1919 r. do-dnia uiszczenia wpłaty | > | 

Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919. « 

Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać Be 
będzie tymczasowe potwierdzenie. 

Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć 
swoje dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przediożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwido- 
cznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w n najkr ćtszym czasie 
po zamknięciu subskrypeyt. , z 

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na uiszczone zapłaty. ' 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2% odsetkami najpóźniej Ff 
1 sierpnia 1919. "a * 


Zgłoszenia przyjmują: l 

we Lwowie: Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny, jego filie w Krakowie i Tarnopolu i a ABYŚ 
w Stanisławowie; 
Bank krajowy król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego filie: w Kra- 
kowie, Białej i Stanisławowie; 
Benak przemysłowy dla król Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego 
filie: w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu i ekspozytura w Borysławiu; 
Bank BEGOWY dia handlu i rolnictwa; 

w Erakowie: Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu, dawniej Bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu; 

| we Wiedniu: Union Bank i jego filia we Lwowie; 

KA Nieder-oesterreichische Escompteqeselischańt, 


« 


Lwów, w czerweu 1919. 


Rada Nadzorcza. 


6837 2 4 

! (Przedruku nie płacimy.) | 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. t0. | *Bządca drukarni L £ TE 


